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PRENUMERATA 

miesięcznie ówieróroezmie półroczmie 


Sobota, 8 Maja. 1920. 


E onio bes dostawy . . . oo a- logMk 30 Mk 60 Mk 
OO |. s dosia. , . . . « . . ; 135Mk 36 Mk 73 Mk 
Przesyłka pocztową w Polsce . . « « . . 12 Mk 36 Mk 73 Mk 

a 5 w innych państwach . 14 Mk 43 Mk 84 Mk 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Prezydent Ministrów zamianow ł dr, 
Juliana Zajaca, dr, Adama Tomaszewskiego 
l dr, Eustachego Starsyúskisgo, starszymi 
teforeatemi a dr, Wiktora Hilbrichta, d. 
YBzarda Nozkiewieza, dr, S:amistawa Hill- 
tichta i dr. Karimierza Jaworskiego, refe 
tatami Prokuratoryi generalnej Rzeczypo 
Aolitej Polskiej, 


Prezydent Ministrów zamiauował Ale- 
andra Wysokińskiego naczelnikiem kance- 
tyi Prokurstoryi generalnej Rzeczypospoli- 
Polskiej. 


Minister Wyznań Religijnych i Oświe- 
ia Publicznego zamianow:ł asystenta Bi- 
ot-ki Jagiellcński-j w Krakowie dr. Ale- 

d-a B:rkeanajera, bibliotekarzem II. 
ty w tejżu Bibliotece od doia 1 maja 


l Ganeralay Delegat Rządu zamianował 
i Hlargzogo ofizyanta dyrekcyi polieyi we Lso- 
Wie Rom«ns Edmunda Pomersbach» oficya- 

o m ksncelsryjnym dyrekcyi polieyi lwo- 

 Wskiej, 

4 Prezes sądu apalacyintgo we Lwowie 
Peekryst-m z dnia 21 kwietnia 1920 Prez. 
4800/40 6/20 xam'nnowsł voaad stan syste- 
towany w dotychczasowem miejseu slu- 
owem: 

II. oficyałami kaneclaryjnymi k» n- 
listów: 


Józef Panaś, Dzlekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


51) 


gionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 


| 25 grudaia, Pasterki o północy nie 
' | Mogłem niestety odprawić ze waględu na 
Obowiązujący w obozach jeńców regu.am'n, 
dle Msrę św. odprawiłem dla jeńtow o go- 
tinie 8 rano. Po Mszy ów. udałem siy do 
Miasta, aby odwisdmé miejscowego ka'oli- 
kiego proboszcza, a przy tej Spozobności 
cherałem spotkać w kościele bodaj k lcu 
Polskich robotników. Nadsieja mnie nie za- 
Wiodł». Proboszcz ue'eszył się mocno mojeim 
Drzybyciem i pożzrzfa maie o polskie kazs- 
ie po sumie, Które tet wygłosiłem, Po ua- 
ożeństwie zebrała się koło mnie garstka 
olaków i ze łzami w oczuch dowiadywali 
ig o wieści z kraju, od kiórego zostali 
Przez wojnę odeięci, a obecnie przemocą za- 
ttzymamı na prawach jeńców wvjemnych, 
onieważ widziałem, że obecność proboszcza, 
tóry rozumiał trochę po polsku krępuje ich, 
ięc zaproponowałem im, aby się zatrzymali 
NA rynku, a ja po pożegnaniu SIę £ pr.bo- 
iXczema przyjdę do mich i jeszes6 mobie po- 
adamy. 

Po śmiadaniu u proboszcza poszedłem 


Zygmunta Kraczyło w Kozowie. Józefa Hyer- 
kę w Turce, Stanisława Kleiapeter w Snia- 
tynie, Ssmuela Birkina w Zabłotowie, Jskóba 


a) z waźnością od 1 lipca z 


Cnartsna w Sołotwinie, Grzegorza Pawłowa 
w Rohatynie, Józefa Krzyżanowskiego w Mo: 
ściskach, Jans Moskalewicza w Sieniawie, 
Jów fu Sebaffara w Kosowie, Wincentego 
Chabina w Zaleszezykach, Aleksaudra Gwo- 
zdowieza w Busku, Grzegorza Bratasza w 
Podhajetch, Antoniego Bednarskiego w Me- 
denicacb, Natana Grossberga w Delatynie, 
Gustawa Migdeaa w Tarnopolu, Mojź sta 
Rosenberga w Sieniawie, Norberta Aller- 
handa w  Sniatynie. Edwarda Bensel w 
Skałacie, Władysława Narolskiego w Bro- 
dach. Lemla Aehsa w Uhnowie, Franciszka 
Siedlarskiego w Rożniatowie, Piotra Kowala 
w Horodence, Feliksa Wożniska w Uhno- 
wie Ignacego Gołębiowskiego w Radymnie, 
Jerzego Schiffora w Mościskach, Joachima 
Marka w Trembowli, Wojciecha Salę w Bu- 
czaczu. Juliana Lawkowicza w Drohobyczu, 
Francisrka Marek w W,śniowczykn Frein- 
cisska Jęłryś w Podhxjeach, Herza Miillera 
false Brenaera w Bo'rszczowie, Dawida 
Biausteiaa w Roźniatowie, Mojżesza Neuera 
w Uhnowie, Israela Ficnmanaa w Monaste- 
rzyekach, Isaaka Muszkatenblutha w Dolinie, 
Gustawa Nowy w Przemyślamach, Hiercni- 
ma;Nowska w Bawie, Antoniego Zawadowskie 
go w Medenicach, Ambrożego Kostyszyna 
w Bir:vy, Samuela Taubera w Buczactu, 
Franciszka Gorczyńskiego w Tarnopolu Jó- 
zefs Fuuerstsinz w Kosowie, Srula Bien vel 
Reicha w Dolinie, Harmana Lile w Podhaj- 
cach, Samuela Watteuberga recte Mahler w 
Wiśsiowczyku, Jana Tomanek w Kałuszu, 
Edwarda Galowitx w Skałacie, Mieczysława 
Oleśskiego w Delatynie. Mikołaja Wołusz- 


Rok 110. 


tabelaryczmy i licsbowy 
tłustyw drukiem podwójnia 


„Przewodnik naakowy Í literacki”, dodatek miesięczny o riyna 

t półroczni sbomenei „Gazety Lwowakiaj“ sa połowę rocznej presumeraty tj. 
„Przewodaik* osobmo premumerowamy koaztaje 130 E. (84 Mk.) 
Listy | przesyłki rękopisów mależy przesyłać do Redakcyi „Prsewadmika“ poź 

sdresem:. Lwów, ni. Wałowa Nr. 


Jamy ogłosseń (amomsów): Wiersx mompar. 7 łamowy lub jego miejsee 0 i., 
1 Mk 30 f. — Drobne ogłoszenia po 30 f, od wyrazu, 


Nadenłams i mekrologia po 3 Mk 50 f., po kronice  komaniwuiy 4 Mk, sa wiersz 
4 tamowy lab jego misjace miary monpar. 

Ogłoszanie w Dziauniku ursędowym po 2 Mk, tabelaryczne i liczbowe po 3 Mk 
50 fem. sa wiersz eompar. 4 łamowy lub jego miajnca. 

Warzystkia ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Pedwale |. 3.. w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczysna 7, 


tylke omłe 
K. (43 Mk. 


81. L piętro (mad mezaminem) 


Bszytawiera w Cieszanowie, Mikołaja Kowa- 
la w Kopyczyńcach, Michała Matusskiewieza 
w Nadwórnie, Natana Selpeter recte Bomse w 
Naiwórnie, Michała Resch w Jabłonowie, 
gtanisława Wykę w Tarnopolu, Ozyasza 
Lercher w Bohorodezanach, Wilhelma Groh- 
manma w Stryju, Stanisława Wolańskiego 
w Tłustem, Józefa Sniatyńskiego w Rożnia- 
towie, Edwarda Krzys ka w Sanoku, Marysna 
Wojtyńskiego w Stamisławow e. Jótefa Swi 
stowieza w  Lubaciowie, Jans Kazieczkę 
w Tarnopolu, Józefa Towarniekiego w Kału- 
stu, Ferdynanda Wołoszezuka w Mostach 
wielkich, Herseha Adlera w Mostach wiel- 
kich, Stefana Rudniekiego w Budzanowie, 
Jana Kluka w Lisku, Ignacego Kubis:yna 
w Olesku, Natana Augeablicka w Medeni- 
each, Teodora Puhacza w Boraszczowie, Fran- 
ciszka Baucha w Bursstynie, Grzegorza 
Dyhdalewiesa we Lwowie, Maiera S'ahla 
w Mościskach, Jana de Kupryniak Bereźni- 
ckiego w Uhnowis, Jórsfa Lonarta w Ro- 
żniatowie, Broniaława Kościńskiego w Żyda- 
czowie, Juliusza Vogla we Lwowie. Asto- 
niego Wojawodę w Grzymałowie, Franciszka 
Jiremsę w Prsemyślu Tymoteusza komo- 
recha w Zbsratu, Wojciecha Kurzeja w Lu- 
baczowie, Mikołaja Pawlisza w Przemyślu, 
Leona Bursztyńskiego w Noweimsiole, Tade- 
vsza Wętowicsa we Lwowie, Jana Skowroń- 
skiego w Mośuskach, Karola Tarnawskiego 
w Rożnistowie, Ludwika S:lemona w Prze- 
myślenach, Karola Frathtera w Bohorodcsa- 
na-h, Tadeusza Czekajowskiezo w Horodence, 
Jórefa S.u'era w S.arym Samborze, Abrs- 
hma Sommast-ina w Tłumaciu, Józefa 
K'rssnka w Jarcs'asiu, Władzsława Brluka 
w Chodorowie, Piotra Saisdanko w Dynowie, 
Gustawa Andesa w Stanisławowie, Jana 
Uhorezuka w Skolem, Aleksandra Sinkiewi- 


cznka w Lutowiskach, Msrxusa Hellera wj cza w Rudkach, Jana Fed>rusa w Sołotwinie, 
Turce, Izaaka Baumanna w Stryju, Mikołaja ! Stefana Lesiuka w Prustniku, Jakóba Kar- 


LI 
L————— 


na rynek i aby nie zwracać uwagi, wstąpi- , zaerowsdzona «szcrednesć, Ala sowisdają: 


łem do jakiegoś ssymku, Tam robotnicy 
oświadczyli mi. że połcżenia robotników 
olskich, pochodzących x Królestwa, jest 
wprost straszne. Nietylko cgłossono ich jeń 
cami wojesuymi chociaż migdy na wo'nie 
mie byli, b» pracuą w Prusach id lutego 
1914 roku Wskutek uzaamia za jeńca otrzy- 
mują jeko jed*ne wynagrodzenie 60 fen' gów 
dziennie ehocisż przeciętna za,łsta dziennego 
robotnika wynosi 7 marek. Nadto nie otrzy- 
mują wyznaczonego przez komendę korpuśsą 
deputatu żywnościowego, a to tygodamiowo 
7 kg. ziem:iabów, 3 kg. maki lub kaszy, 4 
litry mleka Zamiast tego wszystki*go dosta 
ją najwyżej kiika fantów bruzwi tygodniowo, 
a za res'ty dwie lub trzy marki tygodniowo, 
tak. że szerezólnie w zimie, gdy pracodawcy 
niewiele ab ży ma sile robotnika, wielu ro 
botaników mrze poprostu £ głodu. Kupić ży: 
wności nie mają ze co przy szslonej droży- 
źnie, a za kradzi-ż brukw! lub z'emuiaków 
z kopców, zrajdujących sig na polacb, do 
których się m erax rubotnicy dobierają, przy 
duszeai głodem, N emey wymyś:aą najstra: 
azniejsze £arr, 

Gehenna niewolniczego narodu pol- 
skiego jest straszną. Ponieważ byłem za- 
proszony aa obiad do men:ży oficerskiej, 
musiałem tm więc spieszyć, mimo tego, ża 
serce moje zostało w obozie jeńców i wśród 
robotników. 


Man muss Maul halten und durchkalt n. 

krzy Obiudzi: nułkowajk à Oaer po ofi- 
cyalaych zdrowiach wzajósł w se'd-ezm*ch 
wyraz.ch tosat ma ureść Polski i wyrarił ży 
ezenie, aby jak najwcześniej obozy jeńców 
Poiaków zostały zlikwid wane. Pon'ewaź 
wi-dzizłem od jeńców, że Grü er jest wcale 
porządnym ciłowiekiem, te nawet cichaczem 
pozwala tym jeńcom, którzy mają cywilae 
ubrania, chodzić do m:asta i do kościoła zu 
pełnie bez straży, podziękowałem mu więc 
1a :łożswe dla Polski życzenia i za serdecz 
Re uwzuria, którami darzy nieszczęśliwych 
jeńców. Po kilku lampzach wina rozwiąsały 
się cficerom języki i ci siwowłosi bojowni 
ey z pod Sedazu z ciekawością dopytywali 
sig o stan organiracyi zmartwychwstałego 
Państwa Polskiego, którą sobie bardzo ideal- 
nie wyobraśali, mie mając pojęcia o tem, że 
aa rarie wszystko jest w rękach Besselera i 
Kuka. 

26 grudnia, Drugi drień Świat spe- 
dziłem w ofieerskim obozie jeń*ów w Helm- 
stadt, Jest to miejscowość kąpielowa, bardzo 
ładaie położona, a obóz znajduje się w īa- 
kładzie kąpielowym. Ponieważ nie jest oto- 
czony drutsm kolezastym, a nawet bramy 
wcale się mie zamykały oficerowie mogą 
w ksżdej porze swobodnie wchodzić i wy- 
chodeć. To też obóz ten nie robi tak fatal- 
nezo wrażenia jak w Gardelegen. — W sali 


Obiad świąteczny był bardzo skromny, | jadalnej xamienionej prowizorycznie na ka- 
bo tax w Gardeleges. jak ogóle w całych ;plicę, zebrało się kilkadziesięc'u oficerów 
Niemezech panuje do najwyższego stopnia | jeńeow = pułk. Babiańskim i Kaczyńskim, 


pluka w Gwoźdscu Piotra Cwiniarza w Pe- 
ezeniżynie. Józefa Antonowiera w Podbużu, 
Ferdynandz Angielskiego w Haliczu, Wia- 
centego Kmiecika w Horodene:, Mojżesza 
Spunta w Komarnie, Adolfa Fuhrmana 
w Rawie ruskiej, Michała Holdera w Stczercu, 
Emiliana Wilda w Ottymii, Józefa Łowicza 
we Lwowie, Zygmunta Ńmarzewskiego we 
Lwowie, Mieczysława Frydmana w Starej 
soli, Stefana Makotę w Obertynie, Mendla 
Feilara w Tłustem, Szymona Buraka w Bu- 
kowsku Kazimierza Jaguszewskiego w Żyda- 
czowie. 

b) z ważnością od 1 kwietaia 
1920: Mikołsja da Tymkowiez Osajkowskiego 
w Kozowie, Franciszka Ostropolskiego w Tłu- 
macu, 


Prozes Prokuratoryi generslnej Breezy- 
pospolitej Polskiej zamitnował Józefa Win- 
discha głównym archiwistą, Józefa Machete, 
Jana Jaworezykowskiego i J ózefa Starzyń- 
skiego starszymi sekretarzami s Jana Li- 
sowskiego, Jana Siręgę, Franciszka Tabg- 
ek ego, Dawida Adlersteiaa i Jana Kcbesa 
sekreta'zami Prokuratoryi generalnej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i przydzielił ich do służby 
w oddziale Prokuratorgi generalnej we 
Lwowie. 


Naczelnik oddziału Prokuratoryi gene- 
ralaej Rzeczypospol:tej Polskiej we Lwo- 
wie zamianował Józefa Terleckiego, Ka- 
zimierza Siecińskiego, Ferdynanda Tempora- 
lego, Leopolds O.esielskiego, Stanisława Ko- 
nopkę i Nikodema Kolmana pomocnikami se- 
kretarga Prokuratoryi generalnej RBzeczypo- 
spolitej Polskiej a Oswalda J weckiego, Wła- 
dy ława Czabanowskiego, Leopolda Papier- 
kowskiego i Brosisława Kkerta kancelistami 
Prokuratoryi generalnej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, 


Zacząłem Śpiewać kolendę „Wśród noenej 
e'szv*, ale niestety śpiew nie poszedł Po- 
między oficerami jest wiela Polaków z głębi 
R asy Ci ni-tslko mie umigją śsiewać pol- 
skieh kolend, ale zwł”szeza starei mówią 
bsrdzo śle po polsku z obfitą domieszką rus- 
sycyzmów 

Przebywa tutaj stale masz „Cicero- 
ne” berliński kapitana Twardowsk:, adju- 
tant komendy obozu i prowadzi ewiden- 
cyę wstvstkich oficerów jeńców marodo- 
wości polskiej — Zspytałem go, co dsieje 
się z obietuicą puszerenia jeńców na urlopy, 
którą kazał mi zawieźć ów generał z mini- 
sterstwa wejny. — „urlopy te na razie wstrzy« 
mane, bo sę temu sprzeciwia gen. goberna- 
torstwo w Warszawie*. „A więc jednak, po- 
myślałem sobie, w Warszawie tkwi cały 
sęk sprawy polsviej*. 

Po p'łudniu odbyłem korferencyę w 
czytalmi obozowej w sprawie polskiej, Pod- 
czas tej konferencyi przekonałem się, że mie 
mo tego, iż w cbozie oficerskim jest o całe 
niebo wygodniej i lepiej, panuje tutaj taka 
sama psychoza apatvi i abelii jak w obozie 
jeńców £ łniersy, różniea chyba w tem. że 
w mieście i w alejach parku kąpielowego 
widać wielu oficerów jeńców przechadzając 
kę się pod ramię z miesskankami Helm. 
stadtu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zz ò a pe p a 


Prezes dyrekcyi skarbu żamianował 
w adminiatracyi skarbowej w Małopolsce 
starszego oficyanta kancelaryjnego Jana Kur- 
tycza z Gorlie oficyałem kancelaryjnym w X, 
klasie rangi ze skuteeznością od 1 lipca 
1919, 


Preres dyrekcyi skarbu zamianował 
prowizorycznego  koncypistę Włodzimierza 
Andrusieczkę koncypistą skarbu w X, klasie 
rangi w władzach skarbowych w Mato- 
polsce. 


Prezes małopolskiej dyrekcyi poest i 
telegrafów we Lwowie zamianował oficyantkę 
pocztową Żofig Motaiówną asystentką po- 
cztową w XI. klasie rangi gr. D. we Lwo- 
wie (Nr. 47830/20 z 24 kwietnia 1920). 


Albin Mięsowicz rządowo-upoważniony 
cywilay geometra, przeniósł z d. 9 kwietnia 
1920 siedzibę urzędową ze Lwowa do Jaro- 
sławia. 


Na mocy $ 7a. ustawy z dnia 5 maja 
1869 Nr. 66 Ds. p. p. zakazuje się rozsze 
rzania na małopolskim obszarze sdministra- 
cyjnym dsiennika ruskiego Ameryka, wyda- 
wanego przez emigracyę ruską w Ameryce 
w Filadelfii, 

Zarazem odbiera się temu czasopismu 
debit pocztowy jako pismu wrogo usposo- 
bionemu i ziejącemu nienewiścią do Państwa 
Polskiego. 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu gonoralnega 
Z dnia 6 maja b. r. 

Na Podolu pod naporem naszych wojsk 
posuwających się naprzód, niepzyjaciel wy- 
cofuje swoje uddziały w kierunku wschodnim 
i poładniowo-wschodaim. Dnia 8 maja b, r. 
jazda nasza opanowała, Białącerkiew i Ro- 
kitno. 

Na Białorusi przeprowadzono energicz: 
ay wypad celem zbadania nieprsyjacielskiej 
sytuacyi, Oddziały nasze przełamały zacięty 
opór nieprzyjaciela biorąc wieś Wielatycze 
i zajęły tę miejscowość, zdobywając 3 kara- 
biny maszynowe oraz biorąc kilkudziesięciu 
jeńców. Na reszcie frontu sytuacya bez zmiany. 


Pierwszy zastępca szafa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik. 


Do nauczycielstwa szk wszeikiego 
rodzaju na obszarze Małopolski. 


Delegat Ministerstwa wyznań religij- 
nych i oświecenia publieznego wydał pod 
datą 30 kwietnia b. r. następująeę odezwę: 


Stanisław Rachwal. 


| Walka w łonie 
Cechu Krawieckiego 
w roku 1653. 


(Z cyklu „Dawny Lwów“). 


Wśród trsydsiestu eechów, z których 
głównie składała się w XVII wieku spo- 
łeczność miasta Lwowa, n epoślednie miej- 
sca z»jmowało towarzysze ie krawców. Z 
ceehem tym łączy siu załoźenie kościoła Św, 
Anny. Na początku XVI wieku czeladnicy 
krawieccy poróżnili sig ze swoimi majstrsmi 
i postanowili opuścić Lwów, aby szukać 
pracy w obcych krajach. Majstrowie kra- 
wieccy podmówili stróżów nocnych, aby 
przeszkodzili wyjściu wyzwoleńców z miasta. 


Na miejscu, gdzie później stanął kościół, 
zastąpili pachołkowie nocai wychodzącym 
| drogy 1 żelaznymi cepami, (Caeiadnicy nie 


ustąpili, stoczyli formalną bitwę; ulegając 
jedosk przemocy, wielu z nich poległo. Na 
pamiątkę tego smutnego zdarzenia zbudował 
eech krawiecki swoim kosztem w roku 1507 
kościółek drewniany pod wezwaniem Św, 
Anny. . 

Miasto wówczas było c ągle zagrożone 
napadami hord wrażych, było jednak cto- 
czone silnymi mursmi i dzielną obronę 
miało w mieszczaństwie Jwowskiem tak, że 
przez cały ciąg wieku XVII. stunowiło nie- 
zdobytą warownię. Na murach jesyły się 
baszty, groźne dla wroga, oddane do bro- 
nienia miejszim cechom rzemieślniczym, Od 
wrony południowej, opodal trójkątnego, ob- 


re | 


2 


W dniu 3 Maja b, r. wykłada Rxąd 
do subskrybowania pożyczkę państwową, trk 
zwaną „Pożyczkę Odrodzenia Polsk:*, 

Pomyślay wynik subskrypcyi tej po- 
życzki ma dla Państwa znaczenie zasadnicze 
nietylko pod względem finansowym ale także 
moralnym i politycznym. Ma on bowism 
być damonstracyą siły | zwartości odradza- 
jącego się Państwa Polskiego, satwierdze- 
niem pezsucia państwowego jego obywateli, 
tudzież zaufania ich do pewaości bytu 
Państwa. 

Uznając doniosłość chwili zapraszam 
więc jak najgoręcej wszystkich nauczycieli 
do chętnej i owocnej pracy w tem  poczy- 
asniu dla dobra Ojczyzny. Polegam na wy- 
soko u Was rozwin'ętyeh uczuciach obywa- 
telskieh, którzy tworzycie kilkudziesięcioty- 
sięczay zastęp pracowników i pracowniczek 
na żyznej niwie cówiatowej. Ufam tem pe- 
kia że staniecie do csynnego współudziału 

w pracach komitetów rozsianych pe całym 
kraju i utworzonyeh w każdej prawie gminie. 
W miastach, miasteczkach i po wsiach czy- 
nem i słowem popierajcie, wśród znajomych 
uczniów i uczenie oraz ich rodziców, wśród 
szerokich mas ludu, tę marodową konie- 
czność niesienia pomocy Państwu Polskiemu. 

Ale nie koniec na tem, Ta ehwila po- 
wsźżna bardzo domaga się także i od Was 
wszystkich osobistej ofiarności, Z dumą sa- 
mopoczucia siły państwowej i niezwykłych 
czynów bohaterskich naszych żołnierzy, któ- 
rzy orężem utrwalają gramicę oswobodzonej 
z półtorawiekowej niewoli Ojczyzny, zgła 
szajcie się, wszyscy bez wyjątku, do naby- 
wania „Pożyczki Odrodzenia Polski“ według 
własnych zasobów. Nie dla tego tylko, ie 
pożyczka państwowa daje korzystaą lokacyę 
dla oszczędności, lecz głównie dla tego, że 
tym czynem okażecie w sposób niepośledni 
jak Wam leży na sercu dobro i jasna przy- 
szłość Ojczyzny, 

Jestto konieezność życiowa nastego 
młodego Państwa, by w chwili podstawowej 
jego budowy złożyć wszystkie rozporządza|- 
ne fundusze na wspólnym ołtarzu. Słusznie 
bewiem żąda Państwo od nas wszystkich 
daniny mienia, zarówno jak od walczących 
w szeregach ściąga daniaę krwi i życia, 

Mam silną wiarę i nadzieję, że speł- 
niając najświętszy obowiązek pairyotyczny 
pójdziecie zwartym szeregiem i okażecie Swą 
niespożytą siłę 1 jedność, 

Niech każdy x nauczycieli i każda z 
nauczycielek dołoży jedną cegiełkę, aby 
wspólnie zbudować Państwo Polskie wiel- 
kiem, potęśnem i niezaleśnem ekonomicznie 
od pomocy obcej, Aby Państwo nasze mo- 
gło sprostać na najbliższą przyszłość; musi 
mieć jaknajokfi;sze środki pieniężne, a tych 
dostarczyć winno całe społeczeństwo. Wy 
zaś, mauczyciele i nauczycielki, okążeie się 
jego odłamem jak najbardziej patryotycznym 
i wypróbowanym. 

Niech więc w tej usilaej akeyi nie za- 
braknie mikogo z Was. Podpisujcie i naby- 
wajcie Wszyscy „Pożycskgę Odrodzenia Poi- 
sri“ w imię Siczytnych naszych ideałów i 
haseł narodowych, 


warowanego murami, kompleksu zabudowań 
t. jı kościoła i klasztoru OO. Bernardynów, 
zasjdowała się w murach miejskieh brama 
halieza, posiadająca framugę z wizerunkiem 
błog. Jana z Dukli. Nad tą bramą wznosiła 
się bsszia, której obrona w czasie oblężeń 
miasta należała do cechu krawieckiego. 

Do cechu tego należeli prócz Polaków 
także i Niemcy. Pomiędzy temi nacysmi 
przychodziło niekiedy do zwad, których epi- 
log kończył się w Urzędzie radzieckim, Ta- 
k.e nieporozumienie podają nam akta *) tegoż 
Urzędu z roku 1653, których o:nowa bzzmi 
Rastępująeo: „W sprawie między sławetaymi 
niemieckiej nacji krawcami, jako powodami 
z jednej, a polskiej nacyi krawcami, jako 
pozwanymi z drugiej strony, względem tego, 
iż pomienieni pozwani przeciwko prawom 
i przywilejom wszystkiemu cechowi krawie 
ckiemu lwowskiemu od Świętej Pamięci Kró- 
łów I. M. Polskich świątobliwie nadanym 
i od teraźniejszego szczęśliwie nam panulą- 
cego (Jana Kazimierza) stwierdzonym, więc 
i przeciwko zwyczajowi, który od samego 
tegoż cechu założenia aż do tego czasu mie- 
naruszenie był zachowany, żawaego z naeyi 
niem: ckiej za ceihmisurza na teraźniejszy 
rok mie obrali, dwóch samych Polaków po- 
stanowiwszy, w Urzędzie niniejszym radzie- 
ckm lwowskim toczącej i odprawującej się 
prawnie, w kiórej to sprawie, gdy sirona 
powodowa prawa i przywileje ee:howe po- 
kazywała i zwyczaj wyżej wymienieny wy- 
wodziła, śądała tego prawnie, shy przy ta- 
kowych prawach i zwyczaju dawnym weale 


*, Archiwum miasta Lwowa. Akia Ba- 
dzieckie Lwowskie B, 16683, T. 56, str. 
311—214, 


Gele polityki polskiej. 


Obywatele miasta Lwowa zebrani na 
wiecu, odbytym w sali Sokoła, dnia 5 maja 
1920, po wysłuchaniu referatu p. Grabskiego, 
wygłoszonego na temat: „Cele polityki pol- 
skiej na wschodzie“, stwierdzają : 

1. Polska wobec grożącego stale soju- 
szu Moskwy i Niemiec może istnieć tylko 
jako mocarstwo. Mocarstwowe zaś stanowi- 
sko Polski da się osiągnąć tylko wtedy, gdy 
wszystkie ziemie dawnej Rzeczypospolitej 
wciągnięte będą w orbitę wpływów państwo- 
wych polskich. 

2. Trwałość tych wpływów możliwa 
jest do osiągnięcia tylko przez zaspokojenie 
aspiracyi wolności i samodsielności wszyst- 
kich ludów kresowych dawnej Rzeczypospo- 
litej, gnębionych i wyuaradawianych dotych- 
czas przez Moskwę. Stąd też realizowanie 
starego wielkiego hasła Polski „wolni z wol- 
nymi, równi z równymi" uważamy i jako 
godne wielkiego narodu i jako odpowiada- 
jące najistotniejszym intererom Polski. 

3. Wobee tego ofenzywny pochód wojsk 
polskich, jako zmierzający do unieważnienia 
w całej pełni gwałta rozbioru P.lski i jako 
przynoszący wolność ludów, z którymi przez 
szereg wieków we wspólaej Rzeezypospolitej 
bytowaliśmy, uwałamy za kenieczność dzie- 
jową, która na trwaie ma uregulować spra- 
wę najbliższego Wechodu, w duchu najży- 
wotniejszych interesów Polski i bratnich 
nam narodów, Litwy, Białorusi i Ukrainy, 
które to ludy tylko w federacyi i w sojuszu 
z Polską, znaleźć mogą ochronę przed sabor- 
eym i wynsradawiającym 
rossyjskim, 

4, Dlatego program inkorporacyi ziem 
zskreślonych t, zw. iinią Dmowskiego, jako 
połowiczny i dająey się urzeczywistnić tylko 
przez podział kresowych ludów, a oddający 
je na łap moskiewskiego wynarodowienia 
uważamy jako nadzwyczaj niebszpieczny dla 
przyszłych losów Polski, 

rmii polskiej wypierającej zabor- 
cie wojska bolszewickiej Moskwy i jej boha- 
terskiemu Wodzowi Józefowi Piłsudskiemu 
składamy hołd i podziękę. 

6. Posłów naszych w Sejmie wzywamy, 
by w dziedsinie polityki wschodniej, stali 
twardo na gruncie federacyi Polski z wolte- 
powstałomi na 


imperyalizmem 


mi państwami marodoweml, 
grazach Rossyi, 


Pruskie metody. 


Katolieka Grascta robotnicea donosi, że 
Sicherheitswehr rastrzeliła 5 b. m. na osa- 
dzie robotniexej w Zarudziu żonę robotn:ka 
Wożsiakowską, 2 b. m. pokaleczyła w My- 
słowicach dwóch braci Siekatzów w sprzecz- 
ce o znaczki aarodowe, do których usunięcia 
wezwała robotniłów, Po tym wypadku woj- 
sko francuskie rozbroiło Sicherheitawehrg i 
samnkęło ją w koszarach. Wypadki te jak i 
zajścia w Opolu, Ra:iborsu 1 Lublińcu wy- 
wołały wśród ludzości wielkie oburzenie, 
Ludność robotnicza grozi strajkiem na wy- 
padek, gdyby Bicherheitswehra nie została 


zachowana była, A największy propozycyi 
i żądania swego dowód prosiła, aby I. M. 
Pan Anczewski, króla 1. M. medyx, rajca 
lwowski, przed tymże Urzędem relacyg uczy- 
nił deputacyi swojej, którą przed lat kilka 
z drugim panem kolegą swoim odprawował. 
Który I M. Paa Aaczeński, ubacnie w Urag- 
dzie radzieekim lwowskim siedząc, takową 
relacyę nczynił: „Jest temu lat kilka, jakom 
bzł pospołu z nieboszezykiem panem Janem 
Szolcem od Urzędu niniejszego deputowany 
na wyrosumienie i uspokojenie pewnych 
różności, które w cechu krawieckim między 
nacją niemiecką a polską wzajemnie zaeko- 
duty wsgiędem obierania  cechmistrzów 
i braci stołowych. 

Tam tedy w cechu zasiadłszy i obojej 
strony pretemsye i allegscye pilnie uwa- 
żywsay, prawa i przywileje dostatecznie przej- 
rzawszy, stosując się przytem i do dawnego 
zwyczaju, postanowiliśmy, aby wiecznymi 
czasy jeden z nacyi niemieckiej cechmistrz 
a drugi z polskiej na katdy rok bywał przez 
cech obierany, $ potem Urzędowi radzieckie- 
mu do złożenia przysięgi prezentowany. A iż 
wiele ma tem należy, aby cechmistrzowie 
wiadomi byli praw, zwyczajów i obrzędów 
cechowych, tedy i to my postanowili, aby i 
do stołu cechowego jeden tasie z nacyi nie- 
mieckiej bywał zawsze przez wybór braci 
cerhowej corocznie przypuszezany, aby tam 
siedrąc, przyspasabiał się zawczasu na L rząd 
cechmistrzowski, I ta jast mianowanego JM. 
P, Anezewskiego relacya, Po której ustnie 
uezynieniu, gdy stroma powodowa, aby przy 
niej, jako przy ełuszneji do praw we.wszyst- 
kim stosującej się, zachowana być mogła, 
affektowała, strona pozwana przeciwnie za- 
nosiła, że natenczas nie mając w nacyl nie- 


natychmiast usunięta, Dzisiaj upływa 8-480 
wy termin do którego deputacyg Pasów, 
wieców polskich zażądały od komisyi kosli- 
cyjnej odpowiedzi, czy jądauia tych wi 
zostaną spełnione, Żądaniem było taża WK” 
nięcie Sicherheitswehry, Oepowiedzi ocseku- 
ją z wielkiem naprężeniem, 

Pisma niemieckie x 5 b. m. podaj 
wedle depeszy Wolffa tekst noty rząda pio- 
mieckiego do przewodniczącego między” 
juszniczej komisyi w Opslu gen. Le Bom 
w sprawie rzekomych zbrojnych sprzysię 
polskich sa Górnym Siąsku. 

W nocie tej rsąd niemiecki powołujść 
Się na rzekome dokumenty, a mianowicie 
jakiś rozkaz wydziału organizacyjnego kom” 
tatu obrony Sląska i na fotograficzaą O 
tkę rozkazu mobilizacyjnego, żąda od kosi 
syi, aby rozwiązała wszelkie „przewrotów 
organizacye* na Górym Sląsku i aże 
wszystkie osoby, które z niemi zostają " 
związku, wydaliła re Slązka, 

Równocześnie zawiadamia rząd niemie 
cki, że powiadomił o tej nocie rządy w Don 
dynie, Paryżu i Rzymie. Nota ta jest skt” 
tkiem owych rzekomo autentycznych dokad 
mentów, które wrocławska Schles. Polls" 
geitung ogłosiła. Jak już donieślióśmy — ro% 
kss roi się od ortograficznych i stylistycznych 
błędów, które dowodzą, że dokument zostal 
zredagowany po niemiecku, a nasiępnić 
przetłumaczony na polskie, 

Dokumenty eba sporządzono prawdo” 
podebnia w kuźni antipolskich plotek “ 
Wrocławiu, 

Pisma niemieckie don-srą, że konsul 
polski w Opolu ze strachu z powodu osti 
tnich wypadków uciekł z Opola. Jest W 
nieprawdą, a jedynie ze względu na nieba 
pieczeństwo, grożące mu ze strony Niem 
ców, władze koal'c:jne pos'awiły przed kok | 
sulatem straż wejskową francuską, Kolk 
zbliżone do konsulatu polskiego w Opol 
komunikują, że podczas niedzie:iRego napadł. 
na konsulat pod wodzą oficerów sicherheite 
wehry, sgin;ły z mieszkania koasula: dwie 
lampki eiektryczne, dwa damskie kapelvszó, 
srebrna demska torebka z 200 „markami, 
portmonetka z 50 markami i kawał mydła: 
W zwiąsku z tym napadem konsul polski 
był tego dnia na cficyzlnej audyeneyi u mię: 
dzysojuszniczej komisyi rządzącej. Prasa nie 
miecka tryumfuje z powcdu rozbicia poch 
dów polskich w Opsiu. Raciborzu. Lublińeń 
oraz z powodu napadu na konsulat polski; 
uważając go za gn'asdo agitacyi wszechpol: 
skiej na Q. Slaske, 

Podróżni, przybywający z poza linii 
demarkacyjnej, komunikeją że na granicy G. 


wę ge mie w ma 


Sląska na linii Nissa— Brzeg Niemey gro- ma 
madzą wielkie masy wojaka rzekomo dla | R 
obrony Biązka przeć wojskami polskiemi i u 
powstaniem polskiem na Ślązku, W zwiąsku l © 
z tą wiadomością podają. ża ma ulicach | M 
miast górmośląskich widać napływ licznych l 
wojskowych niemieckich w cywilnych ubra- 6 
niach. Są to nadaylłanez Wrocławia, Nissy te 
i Brzegu siły pomoeniece Sicherheitswehry. > 
Robotnicy z różnych miejscowości komuni: ~ 
kują organizacyom polskim, że w zakłada 

przemysłowych pojawiają się w znacznej 3 


liczbie agitatorzy niemiecey, których te za 
kłady wpisują na listy robotników, 


mieckiej sposobnych na Urząd i powinność 
cechmistrzowssą osób, musiała od praw i 
przywilejów swoich na ten rok odstąpić i 
dwóch Polaków ccehmistrzów obrać i posta- 
nowić, proszą”, aby prsy takowem obraniu i 
postanowieau nawaczis zahowani byli, | 
Urząd niniejszy radziecki lwowski kontro- 
wersyi od obojej strony wkiesicnych wysłu- 
chawszy, a relację J. M. P, Anczewskiego, 
kolegi swojego, uważawssy i onę jako słu- 
sza% i do dobrego w cechu krawieckim rzą- 
du bardzo służącą, we wszystkiem przyjąwszy 
i aprobowawszy, tym dekreiem swoim na- 
kazuje: „Aby zawsze wiecznymi czasy wedle 
opisanych praw i przywilejów, cechowi kra- 
wieckiemu służących i według dawnej obser- 
wancyi na Urząd cechmistrtowski, przez wy- 
bór jeden z nacyi niemieckiej, a drugi z pol- 
skiej obierani bywali, a potem Urzędowi ni- 
niejszemu do oddania przysięgi wedle prawa 
i zwyczsju miasta tego prezentowani, Naia- 
zuje prsytem i to, aby i do stołu eechowego 
jeden także z nacyi niemieckiej kaśdego ro- 
ku przes głosowanie całego cechu bywał 
przypusiczony, a to dlatego, avy się zawcsa- 
su do praw, zwyczajów i obrzędów cecho- 
wych przysposabiał i informował, chcąc te- 
go, aby ten dekret Tim perpetuae ordinatio* 
nis w sobie mający, przez cały eeeh kraw- 
ców lwowskich wcale był trzymany i we 
wszystkich punktach wypełaiony*, 

Wykrocien'e przeciw powyższemu de- 
kretowi Ursędu radzieckiego groziło karą, 
Obie strony rozporządzenie to jako prawo 
przyjęły i dalej pracować zaczęły na pożytek 
miasta, 
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Anglia wobec naszej ofenzywy. 


„,  Odpowiadaiąc w Isbie gain ma zapyta- 
Rie w sprawie ofanzywy polskiej armii Bonar 
aw potwierdził jeszcze raz, iż rząd angiel- 
Ski nie uważa się za powołanego do da- 
Wania państwom z Rossyą sąsiadującym 
jakichkolwiek rad eo do ich lintj dzia- 
łania, ani też nie bieże odpowiedzialno- 
Ści za działania tych państw. 

W odpowiedzi ma pytanie, ery rząd 
tngielski wywiera wpływ na Ligę Narodów 
W kierumku dsiałania zgodnie z parsgrafem 

1 statutu, Bonar Law oświadczył, ża wojna 
Polsko - roszsyjska nie jest wojną świeżo 
Wsrezętą, to też rząd angielski niema za- 
Mmiaru wpływania na Ligę Narodów, aby 
W tej sprawie interweniowała. 


a R 


Granica niemiecko - duńska. 


W syrawie greniey niemiecko-duńskiej 
Temps donosi : 

Czterej członkowie komisyi międzyna- 
bdowej zgodzili się na to, ażeby pierwszą 
Arefe plebiseytową przyznać Danii, g'osowa- 
lie bowiem w tej strefie wypadło w olbrzy- 
miej więkssości, bo 70 pre. na korzyść Da 
dii. Oo się zaś tyczy drugiej strefy, wiekszość 
tmin oświadetyła się za Niemeami a 28 pre. 
za Danią. 

Członkowie komisyi a mianowicie de- 
egat angielski i szwedzki są za przyznaniem 
tej strefy Niemeom, delegaci zas francuski 
I norweski proponują, aby 4 gminy zacho- 

aiej części strefy oddać Danii a resztę 
iemcom. Uwagę eałej komisyi zwraca tru 
dna sytuacys, w jakiej zzaidują się mieszkań 
tv duńscy w drugiej strefie plebiscytowej. 
oezach bi wiem komisyi międzynarcdowej 
Podczas plebiscytu dopuszczali się Niemey 
twałtów na ludn:ści duńskiej. 


OR O T, 


0 zdrowie naszych dzieci. 


Lata wojny z nieubłsganą konsokwen- 
 0yą wyniszetały organizm ludzki Nie oparli 
Bie tej sile niszcsącej ludzie dojrzsli, na 
Atieciach więc wszystkie skutki nędzy i nie- 
domagsń odbijały się jeszcze straszliwiej. 
żeli więc przed wojną troska o zdrowie 
Błodzieży i dziatwy szkolnej była jednem 
z największych przykazsń społecznych, to w 
kisiejszej dobie staje się naczelnym obo- 
Wiąskiem całego społeczeństwa. 
„W latach ubiegłych akeya t. z. kolo- 
nij wakacyjnych prowadzona była dość słabo 
d Ra ogół i zajmowały się tem poszczególne 
Organizacye na wł:sną rękę i wskutek tego 
tezultat nie był) zbyt pokaźny, W erasach 
Wojny, gdy wzrastająca nędza sprowadzała 
toras większy upad-k sił i wycieńczenia 
młodzieży, należeło przystąpić do szerszego 
działania, nie zważając na to, iż od rządu 
austryackiego żadnej pomocy się nie uzyska, 
aapelowane do Ofizrności społeczeństwa, 
A specyalny komitet pod prexydenturą dyr. 
Dylewskiego i dyr. Lewickiego zajął się tą 
prawą tak gorliwie, iż w tych niezniernie 
vdnych warunkach udało się w r. 1917 
Wysłać 400 dzieci a w następnym zaś 1000 
Na wieś na całe wakacye. 

Było to jednak zawste jesreze miedo 
Biateczme w porównaniu do 30.000 cznej rze- 
Bzy dzieci. Sześciomiesięczne otlężen'e Lwo- 
Wa zdawało się przelewać miarę cierpień 
Jego mieszkańców. Troska o dziecko znalazła 

_ Wyrat w jednym ekrzyku: „Ratujmy dzieci!“ 
ożna jut było o tem pomyśleć w chwili 
Odrodzenia Państwa Polskiego, Komitet 


g 


LFĄ | OMEGĄ zdrowej 


amstwowej polityki eko- 
nomicznej jest korzystanie 
z bogactw wewnętrznych. 
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MBIGYĄ NARODOWA 


winno być utrwalenie fun- 
damentów własnego Skar- 
bu Paústwowego. 


gdyż tylko w ten sposób 


„Dzieci na wieś“, na podstawie dotychexa- 
sowych doświadczeń, opracował plan ea- 
łej akcyi, rozszerzył swe ramy, powołał 
do swego grona szereg wybitnych osobisto- 
ści i przedstawicieli różnych instytueyj, oraz 
zwrócił się do Sejmu o przyznanie potrze- 
bnych funduszów, Uzyskawszy je w sumie 
5 milionów koron mógł rozpocząć pracę. 
mając nadto aprowizacyę wartości prawie 2 
milionów, przyznaną przez „Oentralny Ko- 
mitet pomocy dla dzieci*. 

I oto zaczyna się rok 1919, pierwszy 
rok naprawdę owocnej działalności komitetu 
„Dzieci na wieś“, Komitet powołał do życia 
siedm sekcyj: zdrowia, ogólnej kontroli, pra- 
sową, skarbową, szkół średnich, odzieżową, 
wysyłki dzieci, Opracowano zasady pomocy 
sanitarnej i regulamin, obowiązujący na ko- 
lonisch. Działalność z energią prowadzona 
dała wynik sadowalniający: wysłano na wieś 
cgółem 5789 dzieci. Wydane zaś przez ko- 
mitet Świeżo sprawozdanie zawiera obok 
pinii fachowców i emtuzyastyczne głosy 
dzieci. 

W r. 1920 ani na chwilę nie ust:ła 
działalność z=pobiegliwego komi'etu. Stoi on 
dziś w wigilię ukończenia roku szkolnegu 
wobec nowych zadań. Poprzednią dsiałalno- 
ścią xłożył dowody umiejętności, pracy, peł 
nej pośsięcenia, zrozumienia potrzeb mło- 
dzieży, Rzeczą całego społeczeństwa, a prze- 
dewszystkiem Rządu przyjść komitetowi z jak 
aajwiększą, najwydatniejszą pomocą, tak, że- 
by zdiłano liczbę dzieci wysyłanych na ko- 
lonie w tym roku podwoić, zig nadz eją, że 
w przyszłości absolutnie cała potrzebująca 
wytehnienia młodzież znajdzie się w hygie- 
nicznych warunkach, pod dozorem powoła: 
nych kierowników. 


Za Związku sędziów Małopolski. 


Sekcya Lwowska, 


Sprawosdanie e posiedsenia Wydziału dnia 
e maja 1920. 


1, Na podstawie referatu kol. Kuczyń- 
skiego uchwalono w odpowiedsi na zapyta- 
nie Koła sędziów w Samborze przesiać te- 
muż opinię w Fw:styi dopuszczalności za- 
przysiężenia jako ów'sdków osób, przeciw 
którym prakurato« podił wniosek o ukaranie 
po myśli ustawy o uproszezonem postępowa- 
niu, oraz w kwestyi, kto ma zastanowić 
śledztwo, gdy wytoczono je kilku osobom, 
a co do niektórych prokurator nie podał 
wniosku o ukaranie. 

2. Przyjęto do wiadomości oznaimienie 
prezesa T, O. M., że Związek nasz zaliczony 
został w poczet członków Towarzystwa. 

. 8, Uchwaloso zaprosić d) współprzcy 
w Wydziale aplikanta sąd. dr. Aleksandra 
Linderta. 

4. Omawiano sprawę rumacyi lokato- 
rów i postanowiomo w sprawie tej nie ogła- 
szać żadnej enuncyacyj. 

5. Odezytano pismo Koła w Przemyślu 
z odpisem memoryału w sprawie uposażenia 
sędziów. Uchwalono stosowną odpowiedź. 

6. Powxięto uchwały w % poufnych 
sprawach. 

7. Pierwsze, wspólne z wnioskami Zwią- 
zku adwokatów polskirh zebranie towarzy- 
skie uriądza Wydział w najbliższą sobotę, 
8 b. m. o godz. 8 wieczorem w restauracji 
hotelu Francuskiego, 


Rada miejska. 


(h). Na porządku dziennym wezorajsze- 
go posiedzenia Rady miejskiej była przede- 


wszystkiem sprawa kooptow»nia 3 członków 
Rady w miejsce ustępujących radnych klubu 
socyalistycznego pp. Kaczanowskiego, Toru- 
nia i Ratajskiej, oraz w miejsce Ś. p. Ozaj- 
kowskiego kooptowano do Bady miejskiej ja- 
ko reprezentantów P, P, S. trrech radnych 
mianowicie pp. Helenę Danelową, deetvstkę, 
Antoniego Włsdykę, nauczycieia lndowego i 
Tomasta Konarskiego, administratora Deien- 
nika Ludowego, Do komisyi szaeunkowej i 
zanomogowej wybrano członkami pp. Raw- 
skiego i Tereakcetego, zastępcami pp. Bier- 
nackiego i dr. Ruckera, do kom'syi świad- 
czeń wojennych pp. dr. Loewenherza i Wese- 
laka, Uchwaleno dalej utrzymać w moey ko- 
misy rekwizycyjną i delegatów do urzędu 
rady przybocznej likwidacyjnej i zażądać od 
władz właściwych wyjaśnień w sprawie 
przewodnictwa komisyi zapomogowej i w 
sprawie prawa delegowania przez Radę miej- 
ską członków z pośród handlu, przemysłu i 
rękodzieła do komisyi świadezeń wojennych. 

Następnie odezytżno pismo Senatu aka- 
dem'ckiego Uniwersytetu Jana Kazimierza 
do preryd. miasta za słowa wypowiedziane 
»rzex niego imieniem miasta na uroczystośri 
odbioru Gmachu Sejmowego w d. 3 maja na cele 
Uniwersytetu. „Uniwersytet nasz czuje się 
serdecznie związanrm z bohaterskiem mis- 
siem, więc też każdy nowy dowód tego ser 
decznego związku zuajduje oddźwięk pełny 
w naszych sereach* — kończy list Senatu, 
podpisany przes Rektora dr. Halbana, 

Następnie referował r. Thullie spra- 
wę podwyżki cen tramwayowych i przedło 
żył odpowiednie wnioski. Po długiej dysku- 
syi, w której głus zabierali radni: D»miczek, 
wicepr. dr. Schleieher, wisepr. dr. Stahl, dr, 
Lówenberz, Maksymowicz, Laskownicki, Bro- 
dacki, Syniewski i Szczyrek, upadły w głoso 
waniu wnio+k: referen'a, natomisst uchwa 
lono wniosek prezsydyum i m gistratu, zgło- 
S£ony przez wieepr. dr. Stabla, aby eenę bi 
letów jazdy tramwayowej ustanowić jedso 
litą ma 2 marki, uehwałono wniosek dr. Lö- 
wenherza, aby pracownikom elektryczaym 
wypłacać płacę w markach w tej wysokości. 
w jskiej pobierali dotąd w koronach, dalej 
wniosek r. Domiczka. aby dla celów przemy- 
słowych podwyższyć prąd elektryczny nie na 
5 lecz na 3 marki, 

Co do dalszych podwyżek, przyjęto 
wnioski msgistratu, mianowicie: karta abo 
namentowa m esięczna bez cg'aniezeń 160 
mk., do dwukrotnej jazdy 80 mk. Karta 
miesięzzna dla urzędników m'ejskich i nau- 
czycieli 60 mk. bez ograniczenia, a 30 mk. 
za dwukrotną jszdę; karta miesięczna dla 
młodsieży szkolnej 35 mk, Swiatło elektry- 
ezne dla mieszkań podwyższono na 5 mk. 
za kilowat godsinę, dla lokalów publicznych 
i sklepów na 6 mk, dla kinoteatrów na 12 
mk, dla władt wojskowych na 5 mk. 

Przyjęto też rezolu:ye r. Brodackiego 
co do rozpatrzenia przes magistrat sprawy 
znożki biletów tramwavowych dla ogółu 
uriędników i zmodyfikowania wniosku dr. 
Loewenherza aby ceny biletów tramwayo- 
wych do gods, wpół do8 rano (a nie do 8), 
wynosiły połowę, t. j. 1 markę. 

O godz. 10 xarxądził prezydent posie- 
dzenie tajne, Zamianowano na ziem zastęp - 
cami dyrektora magistratu st. radców Maje- 
wskiego i Zawistowskiego, 


POLACY! 


Pamiętajmy o plebiscytach! 
Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Żachednich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10. 


UTORYTET PANSTWA 


wobec państw obcych wzmo- 
cnić może i musi zaufanie do 
niego całego społeczeństwa. 


WINIEN PAMIĘTAC O TEM KAZDY POLAK 
i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1920, 


ułatwi Rządowi zadanie, da dowód ambicyi narodowej, wzmocni autorytet Państwa. 


KRONIEA. 


Lwów ? maja 1920. 


Kalendarz. 


Sobota, 8 maja, 
Rzym. kat.: Stanisława b. 
Gr. kat.: Marka, 
Słowiański: Stanisława św, 


Wschód słońca o godzinie 4 minut 27 
zachód słońca o godzinie 7 minut 81. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 15 stopni, 


— U Prezydenta Ministrów Skal- 
skiego zgłosili się cezłonkowia centralnego 
komitetu orgamizacyi syonistycznej dr. Klum- 
mel, p. Hartglas i Leon Lewite, Ten ostatni 
oświ*dezył, it członkowie organizacyi syoni- 
stvesnej uważają za swój obowiązek, jako 
polscy obywatele zawiadomić w formie urzę- 
dowej Rząd polski o uchwale w San Remo, 
przyzeającej żydom prawa do Palestyny. 

P. Sxulski oświadezył że szczerze win- 
szuje narodowi żydowskiemu odzyskania 
ojezyzny i żeczy mu powodcenia. 


— Na Dar Narodowy 3-Maja złożyli 
na ręce Zarządu Zwiąsku okręgowego T. S. 
L : Stanisław Henryk hr. Badeni kwotę 
25000 Mk. ks, Kanonik Henryk Badeni 
kwotę 1000 Mk, Eleonora ks Lubomirska 
kwotę 2.000 Mu, Koncern naftowy Du Nord 
przez ». dvr. Przybyłowieza i Madeyskiego 
kwotę 2000 Mi, Zarząd dóbr Wybranówka 
przesłał kost btu, ze sprzedaży którego uzy- 
skano kwotę 466 Mk. i 36 koron, 


— Hojny dar. Bank hipoteczny ofis- 
rował na akcrvę Tygodnia Czerwonego Krty- 
ża kwotę 5000 marek, Niewątpliwie i iune 
baski oraz instytucye finsasowe pójdą xa 
p'zykładem Banku hiroteczuego i podobny- 
mi datkami również przyczynią się do po- 
parcia wzniosłych celów Czerwonego Krzyża 


— Z Tow. nanezycieli szkół śre- 
dnich i wyższych. Wydział Zarzadu okręgo- 
wego zamianował redsktorami Kwartalnika 
Museum pp. dr. L. Brkowskiego i dr M. 
Í Janellego Prenumeratę ustanowiono w kwo- 
cie 48 Mk rocznie. Pierwsty numer ma 
wyjść w drugiej połowie czerwca b. r. — 
Prócz tego na ostatniem posiedzemiu Wy- 
dsiału rozważano dalsze kroki w sprawie re- 
gulacyi płae i sstalono porządek obrad Zs- 
rządu okręgowego. który się zjedzie dnia 22 
b. m. przed Zjazdem okręgowym w Prze- 
myślu. 


— Ogłoszenie roaprawy ofertowej 
celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
gmaehu kliniki ginekologiezno - położniczej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
umieszczone jest w dzienniku urzędowym. 


— Zebranie towarzyskie sędziów i 
członków Zwiąsku adwokatów polskieh odbę- 
dzie się dnia 8 maja w sobotę © godzinie 8 
wieczorem w restruracyi hotelu francuskiego, 
na która Wydział Sekeyi lwowskiej sędziów 
Małopolski uprzejmie zaprasza, 


— Polskie Tow. filologiczne odbę- 
dzia posiedzenie w poniedziałek dnia tÒ ma- 
ja b, r. o godzinie 6 wieczorem w sali VII, 
na Wszechnicy Kazimierzowskiej, na którem 
radca dr. Wincenty Smi»łek wygłosi odczyt 
p. t: Traktem starego kultu Westy. Goście 
mile widziani. 

— Ze Związku Społeczno-Narodowe- 
go. Posiedzenie Społeczno narodowego Klubu 
radzych miasta cdbędxie się w sobotę dnia 
8 maa, o godz. 4'30 po południu w „Re- 
naissance“, 


Zebrsnie esłenków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie się w sobotę dzia 8 
maja, o godz. 6 wieczorem w pokoja klubo- 


] wym kawiarni „Remaissance“, 


Magistrat m. Lwowa oglasta konkurs 
na trzy pesagi po 770 korom dla ubogich 
dzieweząt sierót po rzemieślnikach x fonda- 


eyi imienia é. p. Antoniego Chylińskiego. 


— Nieporadność. Panuje u nas wiel- 
artykuł ten jest ogromnie 
drogi. Nie jest też wskazene, żeby uszczu- 
plać zanadto masz inwentarz żywy. Nato- 


j ki brak mięsa 


miast mamy nadmiar śledzi, które tanieją 


Mimo to ludzie nie chcą ich jeść, bo do 


tego mio przywykli, 


Otrzymujemy następujący przepis, któ- 
ry przyczyni się miezawodnia do spopulary- 
zowania śledzi: zwykłe selone Śledzie mo- 
czy się trzy dni, wyjmuje się ości, miele 


się w młynku do mięsa, mięsza się w sto 


sunku 2:1 z miszgą ksrtefiaaą (Ila smaku), 
robi się sznycalki i smaży aig w sposób zwy- 


crzjny. Resultat znakomity I 


Może kto inny jeszcze coś lepsz:go 


wymyśli ? 


(*) Rozstrzelanie bandyty. Z Kra- 
Dwudniowa rozprawa prze- 

wielokrstnym  mordercom 
Ha dudze, Grudniakowi i Misiowi, zekończy- 
który był 


kowa donoszą: 
ciwko głcšssym, 


ła się wczoraj rano wyrokiem, 
mniej więcej przewidywany. 


Po ukończeniu przemówień obrońców 
trybunał udał się na naradę, poczem ogło- 
skazujący Hajdugę ma śmierć 
Grudniaka na 20 lat 
ciężkiego więzienia ztwardam łożem eo mie- 
Misia zaś ma 15 lat ciężkiego więzie- 
nia z twardem łotem co miesiąc i ciemnicą 


sił wyrok, 
przez rozstrzelanie, 


niąc, 


eo roku w dniu 3 marea, 

Bandyci przyjęli 
bydięrym cynizmem, 
Mié z aśmiechem i 
oświadczył: 
kiedyś za inne morderstwa“, 


Egzekucyę na Hsjdudze wykonano w 3 


godziny po ogłoszeniu wyroku. 


Skazanies szedł na miejsce stracenia 
spokojnie, W ostatniej chwili rzucił się dy- 
sponującemu go na śmierć kspłanowi w obję- 
cia — ucałował rękę, poczem ukląkł, wzniósł 
ręce do góry i skruszony zawołał: Przyjmij 


Boże 1... 


mię 
Padła salwa... 


— Pierwszą rocznicę wkroczenia 
Wojsk Poiskich do ziemi Sokalskiej vezci 
powiat uroczystą manifestacyą, która odbę- 
dzie się dnia 16 maja b, r. w lokalu. Komi- 
tet obehodowy powołany przez Poiską Orga- 
nisacyę powiatową. czyni energ eine przygo- 
wania. Spodziewane jest przybycie licznych 
Obchód ten będsie 
wyrazem wdzięczności dla armii i woli sts- 
nia na straży — krwią żołnierza polskiego 


rzesz z calego powiatu. 


przesiąkniętej — ziemi, 


— Dożywianie dzieci na kresach. 
Jak wiadomo, akcya Państwowego Kom'itetu 
pomocy dzieciom rozciąga się na Kresy, 
które tej pomocy brzedawazystkiem potrze: 
bują. Ostatnio P. K, P, D, otrzymał bardzo 
ciekawe szczegóły z Bu'zacra, któy sarówno, 
jak cały powiat. ucierpiał wielu skrtkiem 
wojny, głodu i chorób Ob enie P, K, P, D. 
w »m»ryksńskie produkty 38 


asopatruje 
ognisk i 8 cchronek. 


W QCzortkowie Komitet powstał wkońcu 


ubiegłego rozu lecz z powodu swego poło 


żenia blisko froatu, nie można było rozas- 


eząć armii wuz»śniei, aniżeli od niedawna, 


Ogółem Czortków posiada 8 kuchen i 


wyrok Spokojnie, £ 
właściwym bandytom, 
wzruszeniem ramion 
„I tak mnie jeszcze powieszą 
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łeczeństwo polskie zdaje sobie deskonale 
Sprawę, jak cenną jest akcya Polsko- Amery- 
kańskiego Komitetu i jak wiele przyszłe po- 
kolenie będzie jej miało do zawdzięexenia. 


— Aprowizacya Polski. Pisma war- 
szawskie donoszą, że dla unsknięcia nagro- 
madzania się ładunków w Gdańsku, Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych poleciło wszy- 
stkim konsulom i misyom polskim, donosić 
telegrafieznie o statkach, udających się do 
Gdańska z towarem przeznaczonym do Pol 
ski, aby w ten sposób można zawcrasu zá- 
pownić szybkie wyładowanie i zorganizowa- 
nie dalszego traasportu koleją, wsględnie 
Wisłą. 


— Ke. Albrecht Radziwiłł, ordynat 
nieświeski zlożył do dyspozycyi dowódcy 
gen. Szeptyckiego 100000 Me. dla wojska 
polskiego. Hojny ten dar, za który generał 
wyrsził serdeczne podziękowanie przersnaczo 
my został na dokarmienie chorych i rannych 
łołsierzy i utworzenie bibliotek ruchomych 
dia "rmii. 


— Zagospodarowanie odłogów. Zgo- 
dnie z rozkazem Nacxelnego Wodza W. P, 
z dnia 27 marca b. r. kredyt jednego mi- 
liarda marek, asygnowany przez Sejm Usta- 
wodawczy n. zagospodarowanie odłogów, 
ma być zużytkowany także na  terytoryum 
Wołynia i Podola, zajęte przez Wojska 
Polskie. Na mocy rozporządzenia Naczelnego 
Komisarza Z. W. i F. P, zostały utworzone 
Komitety Pomocy Rolnej, Caatralny z sie- 
dzibą w Warszawie, Okręgowy w Łucku i 
Kamieńcu, oraz powiatowe, Na czele Cen- 
tralnego Komitetu etoi sam Naczelny Komi 
sarz, który w sprawach rozmiarów kredytu 
i jego repertycyi porozumiewa się bezpo- 
średmio z Ministrem rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych. Prsewodnią tu zasadą jest udzia- 
lanie pomocy rolnikom w naturze i w formie 
kredytu na nasiona, narzędzia i maszyny 
rolnicze oraz na inwantarz żywy. Pomoc 
rolna udzielaną będzie głównie w pograni- 
cznych powiatach Wołynia, gdzie zniszczenie 
gospodarstw relmych jest największe. Poda- 
nia o pożyczki należy skierowywać do od- 
powiedzialnych komitetów powiatowych a do 
czasu ich zorganizowania do Okręgowego. 
Szczegółowe jaformaeye, co do warunków 
otrzymania kredytów ogłaszane będą w Dsien- 
niku Urzędowym Ziem Wołynia i frontu 
Podolskiego. 


— Hojna ofiara, Właścieiel ziemski 
na Wełyniu p. Józef Karol Szyczewski prze- 
znaczył 1000 dziesięcin ziemi dla rozparee- 
lowania między imwalidów, liexąe po 10 
dziesięciu ma jedną rodzinę, ofisrowując je- 
dzoczęśnie ma wybudowanie domów mie- 
szkalnych i zabudowsń gospodarczych dla 
100 rodzin potrzebną ilość budulca: Po za- 
łatwieniu formalności Zsrząd cywilny Z W. 
i F, P. przystąpi niezwłocznie do opraeo- 
wania w Wydziale Odbudowy projektu ros- 
plsnowamia nowej wioski i projektów zabu- 
dowaś użyteczności publicznej, jako to — 
sskółki. szpitalika, kościoła, poczty, koope- 
ratywy, piekarni ete 


— Bwiadetenia osobiste. Zarząd Cy- 
wilay Z W. i F P, wydał ustawę o świad- 
cienisch. osobistych, ns mocy której ludność 
Wołynia w wieku od 17 do 50 lat w razie 
wezwania obowiązana jest zjawić się Da ro- 
boty, prowsdsone przez władze wojskowe, 
Praca będzie opłacana według norm egzy 
stujących w danej miejscowości, w ratie «s4 
potrzeby wydawane będą prowianty z ma 
gacynów wojskowych dla przekarmiekia rn- 
botników. 


6 instytucyj t, zw, zamkniętych, z+4 wszyst- 
kie potrzebujące dzieci tak chrześciańskis 
jak żydowssie są dożywiane codxiennie. 


— Uroczystość 3 maja w Tarnopo- 
lu. W synagcdze izraelickiej odbyło się w 
niedzielę wieczorem solenne nabożeństwo, 
na która przybyli reprezentanci wszelakich 


Notatki Nieracko-ArtPstycZNW. 


władz. Napływ publiczności był ogromny. 
Zmakomity kaznodzieja rabim profesor dr. 


Taubeles wygłosił podniorłe kazanie w du- 
chu narodowym zwracając się z gorącym 
apelem do ludności, izraeliekiej, aby jak naj- 


wydatniej wzięła udział impon jący liczbą i 
wysokoścą w subskrybowaniu pożyczek pań- 
stwowych, 


— RBeprezentacya P. K. P. D. w ob- 
chodsie 3 M»ja. W uroczystym obrhodsie 
roernicy Konstytucyi 3 Ma'a wzięli również 
udział priedstawiciele Państwoweg» Komitetu 
Pomocy Dzieciom. W»znaezono xm poczytne 

| miejsce tuż za M wisterstwem Zdrowia Pu- 
blicznego, które mieś iło się tut koło oł:a- 

) rza polowego na stokach Cytadeli, Grupę 
stukilkudziesęciu pracowników P, K. P. D. 
poprsed-ał polski sztandsr z orłem białym, 
przyobleczony  sxtsndsrem amerykańskim, 
Zwmak ten był barwnym i charikterystycznym 
 am*lemem współsracy Polaków i Ameryka- 
Rów dla ubogiej dwatwy polskiej, Poczynając 
od wzgórz Cytadeli. a xcńczą: pod Dzore m 

_ Wied-ńsrim, sitandar tea nie przestawał 
wstudzać zachwytu i wywoływ»ć rzęsista 
oklaski pod sdresem Ameryki. H'overa i 
prezydenta Wilsona, Jest to dowód, że spo- 
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DE 2 


Repertuar Teatru miejskiego. 


„W sobotę o godz. 3 posoł. „Sluby pa- 
nieńskie*, komedyś Al, hr. Fredry. 


W sobotę o godz. 7 wiczeczorem „Księ- 
knieczka dolarów" ceperetka, 


p 


Sztab generała Iwaszkiewicza, 


(Od naszego korespondenta wojennego). 
* 5 maja 1920. 


Generał Iwaszkiewicz znajduje się znów 
w swoim żywiole. Operacye wojskowe wydo- 
bywają z ni-go człą energię. Generał wkła- 
da w mie całe swe wieloletnie doświadezenie, 
nabyte w licznych bitwach wśród najrezma- 
itszych okoliczności, 

Generał Iwaszkiewicz pracuje dzień ca- 
ły bez wytchnienia, a wolny czas «d z*jęć 
w sztabie. spędza na polu bitwy wśród żuł. 
niersy, którym przewodzi. Niespożyta ener- 


| gia tego człowieka żolaznej ręki, daje gwa- 


rsncyę powodzenia każdej akeyi. Pochylony 
nsd płachtą map zstopiony cały w planach 
operacyjnych pracuja w myśli nad tem, by 
teoryę w czyn wprowadzić, by teoretyczne 
rozkaty zastosować w interesie akcevi bcjo- 


wej i żołnierzy, którzy ją przeprowadzą. 
Podezss toczących się akcyj 


obliczeń. 


Gemerał Iwaszkiewicz pozostaje w ści- 
głym kontakcis z szefam swego Sztabu, puł- 


kownikiem Kesslerem. 


Te dwa nazwiska :łączona są Ściśle 
z sobą, społeczeństwo nasze zna je dobrze, 
jeszcze z tych czasów, gdy generał Iwaszkie- 
wicz mając u swego boku pułkownika Kess- 
lera, przybył do Sądowej Wiszni dnia 18 
marca 1919 rozpocząć atsk eelom uwolnienia 


Lwowa. Pułkownik Kessler nal»ży do naj 


zdolmiejszych ofieerów sitabu generalnego, 
wiedzy 
wojskowej, strategik pierwszej klasy. Pułzo- 


człowiek wielkiego dGoświadezstnia, 


wnik Kessler z zimnem wyrachowauiem oce 
nia ksżdą sytwacyg, w najcięższych chwilach 
nie traci równowagi i zimnej krwi, 


się, zawsze równy, umiarkowany, czujny i 
baczny, nie powodoje się nastrojem chwili, 
nie nie zdoła zmienić jego wykształcenia 
taktycznego. 

Z czasów dawniejszych, z oficerów, 
którzy zasłużyli się podesas naszej akcyi 
około uwolnienia @alieyi Wschodniej, wi- 
tzimy w sitabie gan. Iwaszkiewicza jednego 
z młodszych oficerów sztabowych, lecz bar- 
dzo zdolsego i faehowo wykształeonęgo ka- 
pitana sztabu generalnego Jana Władysława 
Rozwadowskiego. Kapitan Rozwadowski pra- 
cuje dziś w dziale bardzo ważnym i odpo- 
wiedzialnym zaopatrzenia żsłnierza w polu, 


nie mniej jednak często widzimy go też za- 


siadającego w radxrie o rozstrzygijącem zna- 
czeniu operacyjnem, 

Pułkownik-lekarz dr. Bolesław Korole- 
wicz jast też jako stef sanitarny armii, nie- 


odstępnym towarzyszem generała od csasów 
przybycia jego pod Lwów, Jemu zawdzięczać 
należy, że om poprawił nietylko staa xdro- 


wctny oddziałów wojskowych, ale w znacznej 
mierze pomógł też ludności cywilnej, zmaj- 


dującej się w obrębie armii w pelu, przez 
wydanie bardzo praktycznych zarządzeń sa- 


nitarnych, 


W sztabie gen. Iwaszkiewicza spotyka- 
my ivsgpektora piechoty pułkownika Blocka, 
także porucz. Stefanickiego, dzielnego oficera 
i mieodstępnego 


1 kancelaryi Operacyjnej 
adjutanta generała Iwaszkiewicza, 
Imielę. 

Scisty sztab gen, Iwaszkiewieza nie 


poru:z. 


r: zlacza się prawie nigdy ze swym wod'em, 


dzieląc wszystkie jego dobre i złe chwile. 
Gen. Iwasikiewicz dogląda wszystkiego, 
krntroluje, łaje i chwali, Cieszy się nie- 


smierną popularnością wśród cficerów i Ż-Ł- 


mierzy, a Gi wierząć w jego dobrą gwiszdę, 


towarzyszące mu w życiu sxtczęście, ufają 


też w każde prredsięwzięcie w najtrudniej- 
szych sytuacysch nie popadając w zwątpienie, 
Gdy gen:rał z pobliskiego mejs'a pesto 
dowództwa, »dzje się pociąg em esy samo- 
chodem na pozycye, chociażby na f:onvie 
toesyły się najcięższe walki, żołnierz w lot 
chsyta zapowiedź przyjazdu wodza, nabiera 
nowej energi, wzmacnia wiarę w zwycię- 
stwo, Tem tłumaczy się to, że gan. Iwasr- 
kiewiecz jako dowódca, mie poniósł nigdy 
klęski, drobne nie»owodzenia lokalae nie 
oddsiaływały nigdy na ogólną Sytuacyę, a 
wódz i żołnierz równie ufn' w powodzenie, 
z całą ofiarnością praey i poświęcenia, ocze 
kwali niczego więcej, jak tylko xwycięztwe, 

Raż w późaą moc w bezsośredaiej bliz 
kości frontu zstrzymał się pociąg Eztabowy 
g:nerała Iwaszkiewicza na krótki odgoczy. 
nek. W wagonie służbowym gene”ała cisza, 
Na kurytarza żołnierz dmucha w samowar, 
szyliwach przechadza się miarowym kro- 
kiem, od strony linij naszyeh słychoć palbę 
karabiBową, 

Generał wsparty na lasce śledzi z wiel- 
kiem zajęciem odeinek fcontu, — Żmarynka- 
Winnica, Oficerowie sztabu ścisłego drzem 4 
wo kątach po wielogodzianaj pracy, odpo 
czywają cokolwiek, bo o świcie czeka ich 
dalsze robota, A tymczasem generał świeży, 
pie zmęezony. baeznie przygląda się mapie 
sytuacyjnej. Potem oczy jege x poza dużych 
szkieł popadły w zadumę, wzrox przez okna 
wag*nu przeniósł się w jakąś bezgranicz- 
ną dal. 

Gdy ktoś z obeenych zauwałył tę za- 
dumę generała i przerwał panującą w wozie 
świątynną ciszę, generał przypomni:ł całą 
swą Czynność bojową począwszy od linii Sa- 
nu. Doprawdy gdy się eofaiamy myślą wstacz 
widać jak na dłoni, całą piękną działalność 
g-nerała Iwaszkiewicza, wszystkie jego zna- 
komite eryny, które przyczyniły się nietylko 
do utrwalenia świętych praw Lwowa lecz 


gouerał 
pracuja zwykle w swoim wagonie, w Otocze- 
niu swego ścisłega sztabu, Połączony dratem 
telefonicznym z wielkim sztabem operacyj- 
mym, w lot otrzymuje informacye, błyskawi- 
cznie wydaja rozkazy, jego wola dociera na- 
tychmiast do pierwszych linij frontu, wstyst- 
ko dzieja się według planu i matematycznych 


przy 
największych zwycięstwach nie entuz”asmuje 


takie do ustalenia granic wschodniej į BEe' 
ezypospolitej i cbreny jej brsm. 

To też myśl społeczeństwa naszego, * 
zwłaszeza nas Lwowian i mieszkańców kre- 
sów zwraca się podezas obecnych opers6j 
daleko na Wschód, gdzie z dzielną swą A 
miş przebywa generał Iwaszkiewicz. Dii 
Bas od niego znaczna przestrzeń, prze” 
niego samego zdobyta. Lecz serca masto PA” 
ną tą samą wdsięcznością i życzliwością dià 
generała, którą mu ofiarowano wówezaś, #0) 
miał kwaterę sztabu we Lwowie. 

Niemniej z wielką tkliwością zwrs08 
się tutejsra ludność z serdecrnymi wyrsāė 
mi do żołnierzy naszych walezących ma 
lekim wsehodzie. Nasza troska jest tem więk” 
s14, tem gorętsze są wyrazy pozdrowieBi£: 
tem silaiejszs świadomość, że walczą t85 
nasi najbliżsi, ci sami, którzy piersią 
bronili bliskich nam krasów. h 

W obrębie armii generała Iwaszkiewi* 
cza walczy też dywizya gsnerała Jędrzejów 
skiego, którego mazwisko jest też złączQnć 
z historyą obrony Lwowa, Dowódca dywi* 
zyi t. zw. „lwow -kiej* generał Jędrzejowa 
ma pod swoimi rozkazami wielu wielu LWO 
wian bicrących udział w zwycięskim pocho- 
dzie na wschód, 

Źnłniersowi polskiemu, co niosąc kal* 
turę polską ma wschód, wsławia oręż polski 
wa SYS pamięć i pezdrowienie współobf” 
watell, 
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St. Zachariasiewicz, 
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Z MUZYKI. 


Niezwykle ożywiony ruch muzyczbj: 
wrtybierający ostatnimi czasy formę powodf | 
koncertów, oraz szereg dni świątecznych , 
spowodowały kilka zaległości w sprowezdt | 
niach. Dziś więe dopiero przystąpić mogi 
do oceny „Warczawianki*, jedaoaktowej opó” 
ry p. Alfreda S:adlera, pisanej do słów Ste 
nisława Wyspiańskiego, 

l Sam pomysł wprowadzenia tego pory 
wająco pięknego poematu do lteratury ope 
rowej — zasłogujący bezwzględnie na nśj 
sserersze uznanie — masuwa równocześnić 
kilka refieksyj co do swej praktyczności, 0 
ile w dziełach sztuki w ogółe mowa bř 
może o tym ctynniku, Przedewazystkiem 3% 
liczyć wypada do zadań bardzo niewdsię* 
eznych wstelką pracę kompozytorską na poli 
tak zwanych „»rzeróbek*, ezyli oper pisa 
nych do słynaych poematów lub dramatów | 
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ogólnie już znanych. W takich wypadkach 
żąda publiczność nieraz za wiele: chce om3 
zarwyrzaj w'nieść z takiej ilustracyi muzy“ 
esnej sumę wrażeń artystycznych  jeszceść 
wyższych niż były te piurwotne, wywoła 
dsiełem poety lub dramaturga, Tema pr 
gnienia nie można nawet cdmówić racyonal 
uej poniekąd podstawy, krystslizującej gi$ 
w pytsmiu, jaki będzie cel tego mozycznego 
„dodatku“, gdy sła wrażenia nie będzić 
spotęgowaną?.. adso, że wymagania kry” 
tyki powinny być mieco skromniejsze, gó 

chedni o ocezę muryki ułożonej do notor% 
tznych arcydzieł. Kompozytor, który potra 

tylko dostrcić swą lutnię do posiomu takit' 
go libratta, dokonał już wielkiego czynu. : 

P. Stadlerowi, jako  kompozytorow! 
„Warszawianki* udało się po eręści wybrmąć 
z tego trudnego zadania, Jego opera nić 
p tęguje wprawdz'6 ani poetycznego nastrojd 
amı dramatycznaj aiły tej winiosłej „pieśni“ ł 
s r. 1881, lees wpada umiejętnie w ton cs“ 
łóści, nis twersąc — jaco muzyka — żadnej 
sprzetaności Z intemcyami autora „Warsz: 
wianki”. Tyle o echwalebren zastosowanii 
sę inteligencyi kompozytorskiej do dziełi | 
Wyspiańskiego, Krytyka maxycznej „faktu | 
ry”, ctyli pomysłowości p. Stadlera i spo” | 
bu je; zużytkowsnia to rzeer inna, Formi 
(harmonizacye i instromentacya) przewyżssś 
ta stanowozo treść, wykazującą niewiele zbył 
oryg małnych tematów. Pisząc swą operę 
pozostawał może p. Stadler — czego nić 
można zresztą brać za zła kompozytorowi 
poerątkującemu — pof wp'ywem innych 
autorów i przeimując się ich stylem i me + 
todyką, nie zdołał unikaąć tn i owdzie zbył 
wyraźnych reminiscexcyj, Po za tem nadaje 
aiesaprzeczony talent kompozytorski „Waf 
szawisnce“ cechę utworu, bądź co bądź: 
artystycznego pod względem formy niepo” 
zbawionego, mimo braku wyższego polota 1 
jednolitości stylu, wielu momentów dodatnich 
a nawet bsrdzo efokiownych. 

Dyrygował doskonale, z właściwa m 
warwą, p. Bronisław Wolfsthal. Orkiest 
trzymała sę dzielnie pod jego batutą. Całoś 
wykonania pozostawiała jednak wiele d 
życzenia zważywszy, że niektóre kreacye 
niedopisały pod względem gry  sesnNicznej. 
Z wyjąttiem znakomicie odtworzonej posta 
Maryi (p, Ewa Bandrowska śpiewsła i grał 
z prawdziwie dramatycsnem przejęciem) 3 
«pół tych artystów jako akóorÓW nie R 
daje się do „Warszawianki* mie tyle Stadle 
ra, eo Wyspiańskiego, P. Konstanty Kro’ 
giowski wywiązał się doskonale z wokalneg 
zadania, iecz bymsjmniej nie przypomina 
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lam Chłopickiego, p. Tadeusz Łowczyński. 
razem wyjątkowo zupełnie był berbar- 
Wnhym, p. Helena Green (Anna) reprezento- 
8 uosobienie obojętności, a postać sta 
Tego wiarusa (p. Antosi Głowacki) byłaby 
obrą, gdyby chodziło o ułożenia parody. 
b „Warszawienki*, Wszak żcłnierz przyby- 
Wająey z pola btwy — wierny obras nie- 
poprawnego alkcholika — tylko w opere:cs 
Byłby na miejscu właściwem. Opera w tej 
Obsadzie nie zapewni p. Stadlerowi swkcesu 
OMpozytorskiego, po większej części rzetel- 
zasłużonego i nie wzbogaci repertusru 
Opery lwowskiej, w obecnej chwili dość 
ubogiego. 


$ 


We wtorek 5 b, m, wykonane pono- 
Wnic wspaniałą operę Mastopeta „Maron“, 
Jm razem z odmieaną obsadą kilku ról 
Dierwszorzędnveh Partyę tytułową śpiewała 
P. Eugenia Towarnieka, znana jut za3zczy- 
lnie naszej publiczności z debiutu w „Cyga- 
Reryi<, któremu z początkiem biekacego se 
Ronu sprzyjało znaczne bardzo powodtenie. 
adanie p. Towarpickiej w obecne chwili 
Razwsć można jeszcte trudniejstem: występ 
ten musiał bowiem wywoływać porówaan'e 
ze świetną w całem tego słowa znaczeniu 
krescyą p Bandrowskiej w ubiegłym tygodniu. 
Uchylająe wszelkie zestawienia, nie 
prowadzące nigdy do absolutnej ceeny, 38- 
znaczam  przedewszystkiem wielkie i wido- 
cmo u p. Towarnickiej postępy pod wzglę- 
dam wyszkolenia wokalnego, Jej głos, od- 
znaczający się ładnym i bardco sympaty- 
Cznym dźwiękiem, już podczas debiutu 
w „Cyganeryi*, powiększył się pod wzglę- 
dem ewego „vołuminu* i porusza sią joszcze 
Bwobodniej w swej dość obszernej skali, 

Pierwsze frazy i arya w pierwszym 
akcie „Manoa“ pozostawały widocanie pod 
wpływem onieśmielenia łatwo zrozumiałego, 
które odbijało się również na grze sceni- 
cznej umiejętnej, lecz bardzo powściągliwej 
Już w drugim akcie zniknęły te śludy „tre- 
my“, a w duecie z kawalerem de Grievx 
debiutantka z pewnem przejęciem i wprost 
con amore, Najwyżej stamęła ipterpretacya 
partyi Manon w trzeciej odsłonie (dom gry) 
duet w klasztorze pozostawiał natomiast na 
Dunkcie wyrazu dramatycznego eokolwiek 
do czynienia, Całość wykonania, wykazują“s 
sporo muzykalnego zrozumienia, powncści 
pod każdym względem i znaczne zusoby ta- 
lentu ccenicznego zasłagiwała na siezere 
uznanie i wywołała kilkakrotnie gromkie 
oklaski w sudytoryum. Kostyumy p. Towar- 
mickiej były piękne i stylowe. 

Bardzo uczuciowo i z finezyą artysty- 
czę odśpiewał partyę de Grieux p. Tadeusz 
Łowczyński, Jako wykonawca roli gwardzi- 
sty Lescauta powitaliśmy po dłaższ»j przer- 
wie p. Adama Okońskiego. którego brak na 
scenie operowej — jako Śpiewaka i reży 
sera — niejednokrotnie ucsuwać się dawał. 
Dyrygował artystycznie p. Józef Lehrer, In- 
stemizacys „Mamon“, tym razem Staraenie]- 
sza, Cokolwiek tylko niedomaga w odsłonie 
klasztornej z tym stereotypowym „pocho- 
dem“ dewotek. które mogłyby — pod wzglę- 
dem swych kostyvmów i sparycyj — godnie 
reprezentować pierwsty l+pszy dom ubogich. 
= Przypuszczam, ż6 pomysłowości reżyseryi 
Wda się zarządzić odpowiednią zmianę tego 
Obrazu, 


Fr. Neuhauser. 


Baronowa Orczy. 


NIEUGHWYTNY BIEDRZENIEC, 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 

Lista była długa i zawierała mnóstwo 
imion, nie mających żadaego zmaezenia dla 
Chauvrelin'a, przebiegł je wzrokiem niecier- 
pliwie. 

— Uwolnić ich natychmiast — rzekł 
krótko. 

Nie chciał przeciążać straży niepotrzeb- 
nymi obowiązkami, ani przepełsiać więzień 
małego portowego miasteczka. Trzeba mu 
było miejsca, przestrzeni, powietrza, siły i 
inteligencyi tego miasta na swoje znwołsnie, 
by dokonać dzieła odwetu, które miało być 
dla niego sprawą życia i śmierci. 

„Kobieta — nieznanego nazwiska wła- 
ścicielka podrobionego pasportu na imię Ca- 
liny Dumont, pokojówki obywatelki Dósiróe 
Caadeille — próbowała wylądować — zapy- 
tana nie dała wystarczającej odpowiedzi — 
uwięriona pod numerem 6 w więsisaiu Ga- 
yole“, 

Imię to było jedno z ostatnich W epi- 
sie, leez jedyne, które miało znactenie dla 
Chaavelia'a. Gdy odczytał je, wpił paznokcie 
w dłoń z gwałownym wysiłkiem, by nie 
zdradzić przed sierkantem wzrokiem, czy gło- 
sem, szalonej radości, którą uczuł. 


„Ze sportu. 


Zawody footbalowe teamu olimpijskie- 
go przeciwko teamowi lmowskiemu w dniu 
2 maja na boisku Tow. Zabaw ruehowych 
i 3 maja ma boisku „Pogoni“ zgromadziły 
tłumy publicznośc.. Nie dziwnego: cudna po- 
goda i cel piękny, mianowicie czysty zysk 
przeznaczony na akcyg plebiscytową, Zawody 
te nastręczyły bardzo miłą rozrywkę laikom, 
widzieliśmy brawurowo silne „kopanie" pił- 
ki, dość wysokie „ówieczki*, rzucanie się po 
kiiku graczy z obu stron xa Bogu ducha 
winną piłkę lub co gorsza wzajemnie na 
siebie (zwła:;zcza przy bramkach), — jednem 
słowem było wszystko, eo tylko dusza „łwow- 
skiego sportowca“ wyma'zyć mogła. Miejmy 
nadzieję, że z czasem pozbędą się nasi foot- 
baliści tych przywar i kiedyś w przyszłości 
pokażą nam ehoć raz grę szlachetaą od po- 
czątku do końcs. I w tych zawodach były 
naprawdę piękce chwile, gdy p?szczególni 
graere zapominali o popisywaniu się i wspól 
momi siłami przy pięknem podawaniu piłki 
atakowali przeciwnika; odnosi się to do 
„Olimpijczyków *. 

A teraz przejdźmy do szczegółów. — 
W obu dniach wystąpił team olimpijski w je 
dnym składzie, a to: na bramce Schwarz 
z Polonii przemyskiej, w obronie Hawling i 
Kowalski z Czarnych, w pomocy Galicz z Po- 
goni, Bilow i Kopeć z Czarnych, w ataku 
Słcnecki, Bacz, Wacek, Kuchar, Gargień x Po- 
gomi i Muller z Czarnych. Team lwowski 
miał w pierwszym dniu obsadę złożoną w wię: 
kszości z Czarnych, w drugim dniu w wię- 
kszości z Pogoni. Składu szczegółów nie po- 
dsię. bo widoczną było rzeczą, że organiza- 
torom chodziło o danie możności zagrania 
z „Lwowskimi Olimpijezykami* jak na wię 
kszej ilości innych lwowskich sraczy, a w ža- 
dnym wypadku o debroć zespołu. Może i 
mieli racyę, boé przecież taki zespół nie 
mógłby reprezentować Lwowa, skoro nai- 
lepai gracie znaleźli się w drużynie Olim- 
pijskiej W obu dniach przedstawiały się 
pierwsze połowy gry jsk training dla Olim- 
pijczyków w czarnych kostyumach i to zda 
to słabszym przeciwnikiem w kostyumach 
barwy niewinności, dopiero w drugiej poło- 
wie naprawdę „grali“. Prym, jsk zwykle, 
trsymał W:e-k jako Środek ataku przy dziel 
nem sekundowaniu obu łączników Garbienia 
1 Bsera i środka pomocy Henka Bilora. Tak 
Wacek Ku:har jak i B:lor, to dwaj najlepiej 
i majszykciej oryentująsy się gracze; obaj 
zawste ma swojem miejscu. obaj doskonsle 
podają schw"taną piłkę; Bilor rozważny jak 
przystało na dobry środek pomocy i Kuchar 
ruchliwy jak fryga, strzelający do bramy 
przeciwnika z każdej pozycyi; czasem tylko 
zna „pecha“. 

Pierwsza połowa niedzielnyeh zawodów 
pokazała, że nawet podczas footbslowych za- 
wodów można się doskonale zdrzemzć. Gra 
nsdzwyczej monotonna bez jakichkolwiek 
„porządmych* ataków, ożywia się ecśkolwiek 
dopiero przy samym końcu i przynosi Olim- 
pijszysom 1 goal z karnego rzutu, strzelony 
przez Gulicza. Strzela potem jeszcze rax Wa- 
cek, lecz cośkowi+k poma* bramkę. W dru- 
giej połowie Olimpijczycy okazują się jakby 
nie tymi samymi graczami, ożywienie udsie- 
la się i Białym. Bronią się zaciekle przed 
atakami ex*rnych Ofimpijezyków. 0 ętko pra- 
euje bramkarz Winn cki, obydwaj rbrońcy 
Piotrowski i Ignarowicz oraz Seott, Wójcicki 


Na chwilę zasłonił oczy przed światłem 
lampy, lecr nie zużył długiego czatu na afor- 
mułowznie planu i rozkazów, 

Zażądał teraz spisu więżn'ó w umieszczo- 
nych w róiny:h więsieniach tortu. Nazwisko 
księżza Foucquet z bra'ankiem i bratanicą 
matychwi*st zwróciło jego uwagę. Powziął 
dalsze inf srmacye co do tych osób, dowiedział 
rig. że chłopak był jedynym synem wdowy 
i podporą etarości matki; dziewezyna zaś za- 
padła na suchoty i w dodatku była ślepą. 

Pardi! Oto jest czego trzeba! Ks'ądz 
F.aequet, przyjaciel Julietty Marny, drama- 
tyczma osobistość, która miała być punktem 
ciętkości tej ostaniej przygody Czerwonego 
Bi-drzeńca! I tych dwoje dzieci! jego bra- 
tanków! Jedno z nich chore i niswidome, 
drugie pełne życia i siły. 

Obywatel Chauvalin już miał plan go- 
towy. 

Kilka szybkich rozkazów, danych sier- 
żantowi gwardyi i ksiądz Foucq et, słsby, 
bszradny. łagodny stał się majsroższym do- 
zoreą, który śopilanie Marguerity lepiej, niż 
cały sołk wiernych żołnierzy, 

Następnie wyprawiwsty posłańea do 
Komitetu Bezpieczeństwa Publicznego, Chau- 
velin udał się na spoczynek. Fatum nie sa- 
wiodło go. Om obmyślił. ułożł i ukartował 
plamy, a wypadki ukształtowały się same do- 
dokładnie tak, jak cm przewidział, fakt zsś, 
te Marguerita Blakeney b'ła obecnie wig- 
Żniem w jego ręku był wyłącznie wynikiem 
jego obliczeń. 


i Hauler z pomocy. Nie udają się czarnym 
aapastnikem ani strzały wprost, ani rzut 
z rcgu. Momentalnie przechodzi piłka pod 
bramkę Olimpijczyków, lecz tu atak Białych 
drje sobie zabrać piłkę przez ezuinych obroń- 
ców Kowalskiego i Hawlinga; piłka ze zmien- 
nem szezęściem kierowana nogami i głowa- 
mi graczy przenosi się z pod jednej bramki 
pod drugą. Dopiero w 18 minucie strzela 
B+cz drugiego goala, a w 19 Wacek trze- 
ciego, W 23 m, uzyskują R ali pierwszego 
goala ze strzału Birnbacha, lecz już w na- 
stępnej mieucie rewanżuje się Wacek bar- 
dze pięknym strzałem o bramkę. W miaucia 
29 robi Garbień „lekko“ piątą bramkę przy 
zupełnem zdezoryentowaniu Białych. Strzela 
potem jeszcze raz Wzcek Silnym rzutem któ- 
ry x trudaością odbija bramkarz Białych; 
z pewnością nie schwyeiłby następnego nsd- 
zwyczaj silnego strzału Waeka lewą nrgą, 
gdyby mu się było udsło skierować go coś- 
kolwisk bardziej na prawo ku bramce prze- 
ciwnika, W 36 min. robią Biali drugą „bra: 
mg“ przez Truchlera po nieszczęśliwem „mo- 
caem ko»nięciu* piłki przez Kowalskiego, 
Do końca już atakają Olimpijezycy, jednakże 
bez skutku, dopiero w 42 min. strzela Bacz 
po podaniu z lewego korners, a po odbiciu 
przez bramkarza „wsadza“ szóstą bramę Gar- 
bień, Gra kończy się zwycięstwem teamu 
Olimpijskiego w stosunku 6 : 3 na niekorzyść 
teamu lwowskiego, 
$ 


Drogi dzień zawodów przymosi Olim- 
pijczykom zwycięstwo w stosunku 12 : 1, 
Pierwsza połowa gry jest — w odróżnieniu 
od monotonnej pierwstej połowy gry w dniu 
peprzednim — od s:mego początku bardzo 
chaotyczną. Biali mają tremę Ol mpijezycy 
dopiero „trenują*, 

6 min. robi Wacek lekko p'erwsz3 
bramię W 20 mim. podprowadza piłzę lewe 
skrzydło B słych Chrypiak i dobrze centruja, 
strsela prawy łącz*ik Fruchter; bramkarz 
Olimpijezyków odb'ia pięknie leez upada przy 
tej sposobności, a Bali „wssólnemi siłami“ 
»akają piłkę do bramy, W 26 min. strzela 
Bilor w górną część bramki wod samą po- 
przeczkę, niriutki bramkarz Białych Golda 
podekoczywszy odbija z trudem piłkę, a roz- 
pędzony Wacek „wpycha“ ją do bramy, Ta 
eięść gry mie przymicsła zaszczytu ani jednej 
ani drugiej stronie Druga połowa gry toczy 
się małymi wyjątkami ma polu Białych. 
W 10 minucie znajdują się Olimpijczycy je- 
dyny 18% w poważnem niebezpieczeństwie, 
zakończomem przeniesieniem piłki daleko od 
awojej bramki po rzucie z rogu Jarasa. W 12 
mn strzela Bac: trzeciego goala, którego 
Golda niezvalczyła przestraszywszy się pę 
dzącego nań Wacka, W min. 21 strzela 
bramkę Bacz z ładnsgo przeprowadzemia przez 
cały atak, w 23 Garbtień też z bardzo pię 
knego przeprowadzenia. Następne 4 goa'e 
robi Wacek, a to w 24 i 26 mim. sam, w 31 
z podprowadzenia i podania Garbienia, w 34 
min po strzale Millera i upadku bramkarza, 
W 36 min. bija Bilcr dxiesiatą bramkę z rru- 
tu karnego. W 40 min, Wacek jedenastą 
z podprowadzenia przez cały atak a zwłag:cza 
Garbienia. W pół miaaty przed końcem 
strzela Wacek dwunastą i ostatnią bramkę. 

Sgdziował udatnie w pierwszym dniu 
por. dr. Hibl, w drugim dr. Maryan Bilor. 

Jeszcze malutza uwaga pod sdresem 
Zarządu Pogoni: w iakiś radykalny aposób 
naprawić boisko footbslowe przy bramce Ra 
prawo od trybuny, nie pomoże najgrunto- 
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, velin nie mógł na razie xdać sobie sprawy, 
so ten uczyni w danem położeniu. 

„Poiedynek aa poł*dniowych wałach o- 
czywiście stał się czystą fareą, i majprawdo- 
podobniej nie odbędzie się teraz, kiedy ży- 
eie Marguerity wch dzi w grę. Szalomy awam- 
turnik wreszcie schwytał się w sieci, z któ- 
ryeh ani jego genialność, ami spryt, ani ber- 
czalność, ami nawet zdumiewające szczęście 
nie doła go wypłlątać, 

„ A w duszy Chauvalin'a było jeszeze coś 
więcej. Z'msta była najsłodszem uczuciem, 
iakiego mogła zaznać jego złam*na i upoka- 
rzona duma : jes1ci8 nie zakosztował do syta tej 
dziwnej rozkoszy, lecz z każdą godiną tera: 
czara jego upojenia stawała się pełaiejszą: 
wkrótce już się przeleje poxa brzegi, 

„Tymczasam zadowałał się czekaniem. 
Godziny miiały, a nie było jakoś wieści o 
nieuchwytnym Biedrzeńcu. O  Marguericie 
widział tylko, że była pod dobrą straże; 
warta, która chodziła tam i napowrót przed 
Nrem 6 słyszała głosy jej i księdza Foucquet, 
popołudniu. 

Chanvalin wezwał pomocy Komit'tu 
Bezpieczeństwa Publicznego w tem trudnem 
zadaniu, ale minie przynajmniej 48 godzin, 
za«1m ta pomoc nadejdzie. A w czasie tych 
48 godzin moż3 na niego czychać ręka mor- 
dercy i może mawet dosięgnąć go, zamim 
zemsta zostanie dopełaiona 

Ta jedynie myśl niepokoiła go. Nie 
chciał umierać, zanim nie njrzy Czerwonego 


Co do Ozerwonego Biedrzeńca, (hau-j Biedrzeńca w poniżeniu i wsgardzie sgubio- 


wniejsze skrspienie, gdy słońce mocBiej prsy- 
grzeje; kurz unossący się tumanami przy | 
kzżdej zaciekiejszej walce pod tą bramką | 
sprawia, ża Bietylko publiczność, ale i sami 
gracze piłki nie widzą — cóż dopiero mówić 
o zdrowotności sportu w tych warunkach?! 
LJ 

W majbliższą sobote odbędą się w Kra- 
kowie zawody footbalowe tamteiszych repre- 
zentacyjnych drużyn Wisły i Qracov i. Mstach 
ten budzi ogromne zaiateresowanie w świe: 
cia sportowym: toż zmierzą się dwie może 
najlepsze nasze drużyny, tem bardziej, że 
wszystkim krakowskim footbalistom danem 
iest korzystać bezpośrednio lub pośrednio 
z rad i wskazówek specyalnego trenera, przy- 
gotowuijącego reprezentacyjne drożymy pol- 
skie ma Igrzyska Olimpijskie, podczas gdy 
Lwowianie korzystają tylko przez swoeh 
dziesięciu graczy. Będę się starał podać Sza- 
nownym Czytelsikom możliwie szczegółowy 
przebieg tych zawodów (chećby przez zamie- 
Szezenie korespondenevi z Krakowa; jak ró- 
waież postępów przygotowań footbalowych 
na Igrzyska Olimpijskie w Krakowie, do 
lekkiej atletyki zaś we Lwowie. RE 


Telegramy P. A. T. 


Rzym. Lotnik Ferraró, który podjął 
lot Rzym -Tekio, przybył do Szanghaju, 
gdzie został owacyjnie przyjęty przez lu- 
dRoŚĆ. 

Nauen. (Radio), Bandy grasujące ma 
południe od Dfseldorfa zostały rozbite przez 
oddziały Reichswehry. Resztki scbromyły się 
ma terytoryum neutralne, gdzie zostały roz- 
brojone. 

Warszawa Minister kaloi w odpowie- 
dzi do Związku kolejarzy wyraził podzięko- 
wanie za ich gotowość do objęcia służby w 
rszie opuszczenia stanowisk przez urzędni- 
ków niemieckich. 
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Naczelny i odpówiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI; 
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NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakeya nie bierze odpowiedzialności: 


Edmund Żychowicz 


, Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza S. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TEGHNIGZNY 
JÓZEFA SELZERA 


Lwów, ul. 3-go Maja 11. II. p. (nad Kaw. Ame- 
rykańską, otwarty od 9—1 i 3—6. Ceny przystępne. 


- 


nego na sławie i honorze, zbyt zhańbione- 
go, by szukać nawet rehabilitacyi w śmierci, 

W taj chwili dbał o swe życie tylko 
dlatego, że było mu omo potrzebne da zupeł- 
nego wykonania swych planów. Nikt inny 
oprócz niego nie miałby tej epecy*lnej eechy 
osobistej miemawiści ku wrogowi Francyi, 
która była nieodzowna w celu należytego do- 
prowadzenia do sk»tku jego pomysłu. A 

Eobespierre i wszyocy inni prsgnęli 
jedynie pozbyć się człowieka, który intrygo- 
wał przeciwko rządom terroru, zaprowadzo- 
nym przez nich; jego Śmierć Ra gilotymie, 
mawit w aureoli męczeństwa zadowoliłaby ich 
najzupełniej. Chauvelin'a wzrok sięgał dalej. 
Qa mienawidził tego ciłowieka, który go o- 
sobiście upokorzył, Pragnął widzieć w nim 
raczej przedmiot wWrgardy, niż litości. Aby 
więc dożyć tej radości, dbał podwójnie teraz 
o eałeść swej osoby, i w ciągu owych dwu 
dni. które upłyzęły międsy schwytaniem 
Margusrity a prybyciem Collot'a d'Herbois 
do B>tlcgne, Chauvelin Rie wychylał się z0 
swej kwatery na ratuszu i otaczał cię na ka- 
żdym zroku osobną eskortą z wypróbowanych 
żołnierzy gwardyi miejskiej. 

Wieczorem dnia 22, po przybyciu oby- 
watela Collot do Bevlogze, wydał roskaz, 
by kobietę z celi pod Nrem 6 przyprowadzo- 
no do pokoju parcerowego twierdzy Goyole. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3839,30 (3979 3—3) 
Zawezwanie. 

Ponieważ właściciel liści tytoniowych 
w wadze 7 kgr. brutto i skóry juehtowej 
w wadze 35 kgr. przytrzymanych dnia 12 
grudnia 1919 przez patrol wojskową ma gra- 
nicy Państwa nie jest zuany, przeto wzywa 
się kaidego, ktoby rościł sobie prawo do 
powyższych materyałów, względnie ceny od- 
kupu, aby w przeciągu 30 dni, licząc od dnia 
obwieszczenia niniejszego zawezwania jawił 
się w kaneelaryi urzędowej Dyrekcyi ekręgu 
sksrbowego w Sanoku, w przeciwnym bo- | 
wiem ratie postąpi się z przytrzymanymi 
rteezami podług prawa. 


Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, 21 kwietnia 1920, 


L. 3894/920 
Zawezwanie, 


Ponieważ właście'el dwu przesyłek ty- 
toniowyeh obco i tutejszo - krajowego wyrobu 
opakowanych w pierze o wadze brutto 75 kg. 
i 40 kg, 3 madesłanych dnia 21 stycznia 
1920 r. z Czortkowa do Tarnowa nie został 
wyśledzony, przeto wzywa się każdego, ktoby 
rościł sbie prawo do tychźe przesyłek. aby 
w przeciągu 90 dni, licząc od dnia obwie- 
szczenia niniejszego zawezwania, jawil się 
w kancelsryi urzędowej Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnowie, w przeciwaym ło- 
wiem razie postąpi się x przytrzymanemi 
rzeczami podług prawa. 


Z Dyrekcyi okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 22 kwietnia 1920. 


C., 291/20/1. Przeciw Annie Sapa zam. 
Magusiak, której miejsce pobytu jest nie- 
znane. wniesiony został do sądu powiatowego 
w Tyśmienicy przez Jans Sapę, syna Frar- 
eiszka, pozew 0 uznanie i wpis prawa wła- 
sności. Na podstawie pozwa wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 czerwca 1920 o godz, 9 
rano. Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu ustanawia się p dr. Weih- 
raucha, adwokata w Tyśmieniey, kuratorem. 

Tente kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddz, I. 
Tyśmieniea, dnia 28 kwietaia 1920 (4103) 


C. I. 284/20/1. Przeciw: 1. Fediowi 
Łaczka, 2. Iluśce Łucka zam. M/chajluk i 
3. w Tomaszowcach, miewiadomym z m'ejsea 
pobytu Iwanowi, Wasylowi, Partsce, Nykole 
i miej. Helenie Łuczka wniosła Ta"yanna 
z Kuziowów Łuczka do sądu powiatowego 
w Wojniłowie pozew o uznanie prawa wła- 
Bności posiadłości objętej lub. 589 ks. gr. 
Tomsszowce. Na podstawie tego pozwu wy- 
znacza się audyesncyg na dzień 22 ezerwca 
1920 r. godz. 9 przed południem biuro Nr, 8 
w sądzie powiatowym w Wojniłowie. Celem 
strseżenia praw niewiadomych z miejsca po- 
bytu Iwana, Wasyla, Paraski, Nykoły i m'el. 
Helenę Łucska w wspomnianej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo tak długo 1a 
stępować dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
i pełnomocnika n'e zami:nują, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Wojniłów, dnia 21 kwielnia 1920. (4108) 


R. 17/20 E 707/14. Sprawa egzeku- 
cyjna Karola Budzana przeciw niewiadomemu 
z miejsea pobytu Stanisławowi Zapotoesne- 
mu z Taurowa przez kuratora dr. Emila 
Frieda w Kozowie Də rozprawy nad podria- 
łem ceny kupna w kwocie 654 koron i od- 
getek 166 kor. 20 b. uzyskanej za zlicyto- 
waną realność obj. lwh. 2186 ks. gr. gm. 
Taurów położonej w niwie od Budyłowa 
głęboka dolina obszsru ckoło 1 morga w gra- 
nicach od północy z rzeką od południa z drogą 
od wschodu z gruntem masy spadkowej po 
bp. Abrahamie Adler od zachodu z polem 
Astoniego Budzana wyznacza się a: drencyę 
na dzień 28 maja 1920 godz 9 przed połu- 
dniem w tym sądzie biuro Nr. 5. Od wy- 
znsczenia andyencyi niema osbsego ś odka 
prawnego. Gdy odnośne akta egzeku:yjne i 
księgi gruntowe zagineły i sąd nie ma ża- 
dnej wiadomości jakie wierzytelności i w ia- 
kim porządku ciężą na sprzedanej realności 
ka wzywa się wszystkich interesowanych 

tórzy żądają zsspokojenis swoich wierzytel- 
ności z uzyskanej ceny kupaa by aw js pre- 
tensye w kapitale odsetkach bkos:tach i in- 
nych należytościach przed a najdalej na wy- 
znaezonej audyencyi pisemne lub ustnie 
zgłosili a dla udowodnienia tych pretensyi | 
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przedłożyli w powytsrym cxasie odpowiednie ; w Krakowie, lub w innej stkole średniej. |] domści należy się zwracać do Dvrekeyi Ba- 
d”kumenta w przeciwnym razie pretensye ; w której w. skutek obsadzenia posady w Kra- {| minaryum pod powvżstym adresem. 


ich będą w zupełności poem nięte. Po ukoń- 
czeniu postępowania podziałowego uzupełnie- 
nie zgłoszenia nie jest dozwolonem. Nabywcy 
wclno być przy audyeacyi obecnym, 


Sąd powistowy, Oddzisł Y. 


Kozowa, dnia 15 kwietnia 1920, (4067) 
Ogłoszenie. 

Dr. Tecfil Chajes wpisany został na 
naszą listę adwokatów z siedzibą w Drcho- 
yczu. 

Dr. Jakób Lichtenstein wpisany został 
na naszą listę adwokatów z siedzibą w Pod- 
użu, 


Z wydziału Izby adwokatów. 


Sambor, dnia 29 kwietnia 1920. (4060) 
C. III. 185/20/1. Przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu Józefinie Flecker, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Droho 
byczu przez Abrahama Arona Bargera pozew 
o 850 koron zpn. Na podstawie tego pozwu 
wyznaczono rozprawę na dzień 4 cserwca 
1920 r. godz, 8 rano w szli 66. Celem strze- 
żenia praw pozwanej ustanawia się p. dr. 
Seifa, adwokata w Drohob veza, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w 1z8cronej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo. dopóki ona się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział III, 
Drohobycz, dnia 15 kwietnia 1920. (4062) 


Og. XIV, 182/20/1. Przeciw Lopginowi 
Teodorowierowi z Cueyłewa, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został po- 
zew do sądu okręgowego w Stanisławowie 
przez Helenę z Kufnerów Teodorewiczową 
o rozdzizł od stołu i łoża Na podstawie po- 
zwi wyznaczono trzy termina ugodowe, 3 to: 
14. 21 i 28 kwietnia 1920 zaweze o godz, 9 
rano biuro Nr. 123. Celem strzeżenia praw 
Longina Teodorowicza ustanawia sie p. dr. 
Salomona Blausteina, adwokata w Stani:ła- 
wowie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Lom- 
gina Teodorowicza w rzaczontj sprawie na 
iego koszt i niebexpieezeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Sąd okręgowy. Odd»iał XIV. 
Stanisławów, dnia 10 marca 1920. (4100 


L 13558/8 A. T, 477 (4164 1—2) 
Ogłoszenie rozprawy ofertowy. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania potrzebnych robót dla budowy gmschu 
kl'niki ginekologiczno - położniczej Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie do wyso- 
kości poziomu partera w wyłączeniem robót 
ksmientarskich Namiestnietwo Szkeya techni- 
ezra rozpisuje niniessem publiczną rozprawę 
ofertową, w której mogą wziąć udział upo- 
ważnieni do wykonywania przemysłu budo- 
wlanego. 

Należycie cstemploware cferty wnos'ć 
należy do dnia 15 maja 1720 do godziny 12 
w Kierownietw'e Okręgu budowriczepo w Kra- 
kowie gdzie tet otrzymać można w godzi- 
n*ch urzędowych »otrzebne do wasiesienia 
ofert formularze cfe:towe, zestawienia suma- 
ryczne robót oddać się ma'ących i gdzie też 
wiłośone są do przeglądnięcia i podpisania 
przepisy o ofertach, warunki ogólne i szcze- 
gólowe orsz plany budowy. 


Z Namiestnietwa, 
Lwów, daiu 2 maja 1920. 
Sekcya techniczna, 


Konkursa. 


Pres, 14553/4 U. R./20 (8982) 
Konkurs. 
W sądzie apelacyjaym we Lwowie 


opróżniła się posada praktykamta rachunko- 
wego z adjutum rocznych 600 koron i odpo- 
wieda'mi dodatkami drożyźnitnemi. 
Ubiegający się o tę posadę wniosą udo- 
kamentowane podauia naipóźaiej do dnia 15 
maja 1929 do Prezesa sądu apelacyjnego wej 
Lwowie, | 


Lwów, dnia 29 kwietnia 1920. 
Preres sądu apelacyjnego. 


Konkurs, 


L. 7695/[V. Rada szkolna krajowa 
ogłasza niniejszem Fonkurs na posado nsuczy- 


ciela rysunku w państwowej I. szkole realnej 


kowie opróżni się ewentualnie posada rse- 
czywistego nauczyciela rysuaku. 

Do tej posady przywitzane 84 pobory 
po myśli nstawy z dnia 19 września 1898 
Ds. p. p. Nr. 173 ustawy z dnia 24 lutego 
1907 r. Dz. pp. Nr. 55 i ustowy z dnia 28 
lipes 1917 r. Dz, p. p. Nr. 319. 

Należycie udokcmentowane podania ma- 
leży wnieść do Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem przełożonej dyrekcyi najpó- 
źniej do 15 czerwca 1920 

Kandydaci obowiązani jeszere do służby 
wojskowej mają wykazać cry uczynili zadość 
obowiązkowi tej służby. 


Rada szkolna krajowa. 
Lwów, daia 22 kwietnia 1920, (3958) 


L. 110/pr. ex 1920 (3983 1—8) 


Konkurs. 


Przy Zarządzie Okręgowym Dóbr Pań- 
gtwowych we Lwowie przypadają do obsa 
dzenia w Oddziale rachuby posady 2 ofi ya- 
łów X, klssy rangi i 5 ssystentów XI, kl, 
raag’. 

Do posad tych przywiązsne są ustawewa 
upossżeBia wraz z dodatkami wojennymi i 
drożyźaianymi, 

Kandydaci wiani wnosić podania do 
dnia 31 maja 1920 za pośrednictwem swoich 
przełożonych władz do prezydyum Zarządu 
okregowego Dóbr Państwowych dokumentu- 
jąc je następującymi dowodawi: 

1. metry” urodzenia, 

2. świadectwem dojrzałości z ukończenia 
sakoły średniej £gimnszyum lub szkoły 
realne ), 

3. świadectwem  złośonego egzaminu 
z rachunkowości cgólnej i państwo- 
wej. 

Kandyda.i niebędący w służbie pań- 
stwowej wian’ przedłożyć oprócz powyższych 
d-kumentów: 

4 własnoręcznie napisane podanie, 

5, własnoręcznie napiszny życiorys (tur- 

riculum vitae), 

6. świadectwo s poprzedniej rłużby, 
praktyki lub zajęcia, 

7. lekarskie świadectwo o stanie zdrowia 

8. dokumenty stwierdcająca Stos ‘mek 
do służby wojskowej, ewent. 

9. metrykę ślubu. 

Posady asystentów rachaby będą, o ile 
kandydaci niewykażą się se złożonego z do- 
brym wynik em cgzaminu z rachuskowości 
ogólnej i pańrtwej nadane prowizerycznie 
z.obowiąskiem złożenia tego egzeminu w ciągu 
jednego roku, 


Zarząd Ozręgowy dóbr państwowych. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1920, 


L. 1385/pr./20 (4111) 


Konkurs. 


Celem obsadzenia sześciu posad ajeatów 
przy Dyrekcyi polieyi w Krakowie x syste- 
mizowanemi poborsmi, rozpisuje się nini:j- 
szem konkurs z terminem do daia 10 czerwca 
1920 r. 

Kmpetujący o te pesady, narodowości 
polskiej, w wieku niżej lat 85, mają wnieść 
podanie do Prezydyum Dyrekcyi polieyi 
w Krakowie. o ile pozostają już w służb'e 
publicznej, sa pośrednictwem swej przełożo- 
nej wladzy w przeciwnym razie bezpośrednio. 
Do p:dania należy dołączyć: 

1. metrykę urodzenia, 

2, świadectwo moralności potwierdzone 
przoz władzę rządową miejsca Sta- 
łego pobytu petenta, 

8. świadectwo fisyeznego uzdolnienia 
potwierdzone przez lekarza rządowego. 

4. świadectwa szkolne i 

5. własnoręcznie nasisawy dokładny 
przebieg życia i dotychczasowego za- 
jęcia. 

Pretydyum Dyrekcyi policyi, 

Kraków, dnia 4 maja 1920. 


N. B. 121/20 (3991) 


Konkurs 
na nruczycieli dla głuchoniemych, 


Ministerstwo W. R i O. P. ogłosiło 
konkurs na dziesięć stypendyów po 1.000 Mk. 
miesięcznie dla vsób, pragnących się wy- 
kształcić na nauczycieli dzieci głuchoniemych 
w Państwowem Seminaryum nauczycieli dla 
głuchoniemysh w Warszawie, plae Trzech 
Krzyży 4. Studva w Seminaryum s} jedno- 
roczne, Stypendiyści zobowiązują się do trzy- 
letniej pracy nauczycielskiej po ukończeniu 
kursy, a co do pobotów zrównani są z na- 


Ministerstwo Wyzesń Religijnych 
i Oświecenie Publicznego. 
Warszawa, dnia 28 kwietnia 1920 r: 


Kuratele. 


L. 3/18/8. Uthwałą podpisanego 8400 
z dais 31 października 1918 L, 3/18/7 Jós 
Rabicki, zarobnik z Nowotańca, pozbawiony 
zestał całkowicie własnowolności z powodu 
choroby umysłowej. Kurstorem tegoż usis“ 
nopiaa został Antoni Buraatowski z Nowo” 
tańca. 


Sąd powiatowy, Oddział III, 


Bukowsku, dnia 30 maja 1919, (8826) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego: 


T. IV. 136/19 (4), Wdrożenie postęp” 
wania celem uzusnia za zmarłego, Basyli 
Jurczak urodzony w r. 1888 w Wierchomli 
wielkiej i tam zamieszkały, żołnierz 10 p. v 
byłej armii austrysekiej od końca r, 191% 
nie dał o sobie Ż:dnej wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodśi 
ustawowe domniemanie z $ 1 ces rozp. 5 
dnia 31 marca 1918 Ds. p. p. L. 
przeto wdraża się na prośbę Teedory Jur- 
czak z Wierchomli wielkiej postępowanie ce" 
lem usnania za zmarłego, zaginionego. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, sby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr, N^- 
wakowi, adwokatowi w Nowym Sączu wis- 
domości o powyż wymienionym. Zaginione: 
go wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwis 
domił o swem życiu. 


Sąd tutejsty na ponowną prośbę po 
dniu 15 sierpnia 1920 rozstrzygnie o msas- 
niu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, 22 stycznia 1930. (2672) 


T. 263/19 (4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Anna Zaezko W 
Starym Samborze wniesła o vznanie męża jej 
Petra Zaczka za zmarłego. Z zezneń świad- 
ka Ilka Popyka wynika że Petro Zaczko jako 
tołnierz b. armii austro węg. dostał się do 
niewoli roseyjsžiai i przebywał w gubernii 
tomskiej we wsi Krutyłoga koło Nowego Mi: 
kołajewska Na wiosnę 1916 Petro Zatzki 
zachorował ciężko, oddsny został do szpitali 
w Kaławanie, gdzie w czerwcu 1916 umarł: 


Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Ds. p. p. i z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się pos.ępowanić 
celom uznania go za zmarłego. 

Wydsje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sadowi wiadomości o powyż 
wymienionym, Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 sierpnia 1920 rosstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, 8 marca 1920, (4003) 

T. 17/20 (2). Martyn Przyszlsk syn 
Danyły i Marty « Rudniekich a mąż Haśki 
z Czeczelów, lst 34, rel. gr. kat., roln'k w 
Psarach, powołany w sierpniu 1914 do 20 
p. anstr. Strzeleów, brał udział w bitwach 
na froncie rosswjskim i włoskim, gdzie w 
zimie 1917 wedle zaznań świadka Ostasza 
zginął ugodzony szrapnelem, 


Wobec tego na waiosek jego żony 
wdraża się postępowanie celem ustalenia 
dowodu śmierci. 

Wydaje się przeto ogólae wezwanie, 
ażeby najpóźniej do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia nieiejszego edyktu t j. do dnis 1 
czerwza 1920 udzielono sądowi wiadomości 
o zaginionym, którego rówmocześnie się wzy- 


wa, aby w powyż zakreślonym czasokresie 


zgłonił się w sądzie lub w inny sposób dał 
znać o sobie. 

Po bezskutecznym upływie tego eza- 
sokresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
że dowód jego śmierci zottał ustaloBy. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany, 17 lutego 1920. (3865) 


T. 129/19 (8). Hawryło Breyk syn Te- 
kli Becyk. a mąż Maryi z Bandurów, urodz, 


uczycielami szkół średnich. Po bliższe wia-, w Koniusskach dnia 29 kwietnia 1888, go- 


J 
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| 


0 20 p. austr. obrony krajowej, miał wedle 

twierdreń żony dzstać się wkrótce do nie- 
Woli rossyjskiaj i od tego czasu wedie po- 
Wiadcienia xwierzchności gminnej w Sarn- 
ach średnich nie me o nim mimo peszuki- 
WAŃ żadnej wiadomości. 


Wobec tego na wniosek jego żony 
Wdraża się postępowanie, celem uzaania xa 
imarjego, s małżeństwa zawartego przezeń 
dnia 8 lutego 1914 sa rozwiązane, 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby majpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogło- 
Szenia niniejszego edyktu w Uazecig Lwow- 
skiej, t.j. do dnia 1 sierpnia 1920 udzielono 
Sądowi lab p.nu adw. dr. Landesbergowi 
W Brzeżanach, którego ustanawia się obroń- 
(4 węsła małżeńskiego, wiadomości o zagi- 
Nonym, którego równocześnie wzywa się, 
Y w powyższym czagokresia zgłosił się w 
Sądzie lub w iney sposób dał znać o sobie, 


Po bezskutecznym upływie tego czaso- 

esu sąd na ponowny wniosek orzeknie 

Ostatecznie O uznaniu za zmarłego i rozwią- 
aniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 21 lutego 1920. (3866) 
T. 42/20 (3). Wdrożenie postępowania 
telem uznania za zmarłego, Katarzyna z Gą- 
Biorów zam, Wasyłyszynowa z Horożanny 
wieluiej wniosła o uznanie męża jej Hawryły 
asyłyszyna za zmarłego s małźżenstwa jej 
x nim zawartego za rozwiązane, Z sesnań 
świadków Ilza Hrynczyszyna 1 Michała irila 
Wynika, że Hawryło Wasyłyszyn od sierpnia 
1914 służył pizy 34 pułku piechoty w b. 
armij austro-węg. W dmu 24 sierpnia 1914 
rał udział w bitwie pod Sokalem i został 
Ciężko ranny, 2 od tego Czasu nie ma o Rim 
adnej wiadomości, zapewne tedy zginął. 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 129 Dz. p. p., wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego, 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
| aby udmelono sądowi wiadomości o powyż 
| Wymienionym. 

Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 
_ fierpnia 1920 rozstrzygnie © uznaniu 34 


imarłego. 
| Sąd okręgowy, Oddział V, 


o Sambor, £ mares 1920, (4004) 
| T. IV. 112/19 (4). Wdrożenie postępo- 

Wania celem uznania za zmarłego. Marcin 

apik urodzony w r, 1880 w Kisielowce i 
łam zamieszkały, powołauy w r. 1914 do 
Służby przy 20 pp. b. armii austr, zaśjdo- 
Wał sig na froncie rossyjskim, 8 Od końca 
1914 r. nie dał o sobie áadnej wiadomośc. 
1 wieść o nim zaginęła, 


Gdy zatem przyjąć zależy, że zachodzi 
Ustawowe domniemaa'6 z § 1 ces, rozp. % 
dnia 34 marca 1918 Ds. p. p. L. 128, przeto 
wdraża się na prośbę Anny Knapikowej z 

isiułowki postępowanie, celem UznaRia za 
ariego, zaginionego. Wydaje się przeto 
Ogolne wezwanie, aby udzielono sądowi wia- 
Omości o powyż wymienionym, a zaginio- 
nego wzywa się, aby przed niżej wymiemio- 
Aym sądem stawił się lub w inny sposób 
wadomił o swem Życiu, 


Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 września 1920 rosstrzygnie o uzma- 
tiu xa zmarłego, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, 26 listopada 1919, 


"5 


(3095) 


T. 34/20 (3). Franciszek Maikowski s, 
Wojciecha i Anny z Kłosowskich a mąż Jó- 
Wfy z Gutmanów, ur. 29 wiześnia 1880 w 

opaniu, rs. kat, rolnik, powoiany w Sierp- 
niu 1914 do 19 p, austr, obrony krajowej, 
pisał do swej sony z pola w j*snieni 1914 
è kartki, a następnie wszelki ślad o nim sa- 
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Midira w Sarnkach średnich, powołany | ginął i wywiady nie doprowadziły do żadne- 
Skutek ogółnej mobilizacyi w sierpniu 1914 | go renultatu. 


Webec tego ma prośbę jego żony wdra- 
ża się postępowanie, celem uznania go za 
zmarłego, a małżeństwa zawartego przezeń 
daia 14 lutego 1905 za rozwiązane. 


Wydaje się przeto wezwanie ogólne, 
ażeby nsjpóźniej do 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia niniejszego edyktu, t, j. do dnia 
30 sierpnia 1920, udzielono sądowi lub p. 
dr. Oberianderowi, adwokatowi w Brzeżanach, 
którego stanawia się obreńcą węzła małżeń- 
skiego, wiadomości o zaginionym. 

Franciszka Matkowkiego wzywa się, aby 
w powyższym czasokresie stawił się przed 
sądem, lub w inny sposób dał skać o sobie, 


Po bezskutecznym upływie tego exaso- 
kresu, sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
statecznie o uznaniu go za zmarłego i roz- 
wiązaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Brzeżany, 15 lutego 1920, (3896) 


T. 16/20 (8), Zarządzenie postępowa- 
nia eelem uznania za zmarłego. Michajło Ty- 
źbir urodzony 8 lutego 1887 w Lusiatyczach 
pow. Btryj:kim, rel. gr. kat, syn Iwana, rol- 
Wk, powołany w lecie 1914 do 9 p. p, we- 
dle zeznań świadka Wasyla Dmytrów, był 
przy końcu sierpnia 1914 w bitwie pod Go- 
Lie i od tego czasu nie ma o nim wiado- 
mości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie Śmierci, przeto 34- 
rządza się ma wniosek żony Anny Tyźvir 
postępewanie, celem uznaniś s4 zmariego 
aaginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
awanie, ażeby udzielono sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. 

Michajła Tyśbira wzywa się, aby przed 
podpisanym sądem stawił się lub w inny 
sposób dał zmać o sobie. Sąd tut. ma pono- 
waa prośbę po dniu 1 listopada 1920 roz 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV, 


Stryj, 4 marca 1920, (3316) 

T. 159/19 (3). Jakób Lubiński syn Aa- 
teniego i Pelagii, rolnik z Jawornika ruskie- 
go walczył jako żołnierz 10 p. p. ma froncie 
rossyjskim w wojnie światowej, Dnia 16 lip- 
ca 1916 był w krwawej potyczce 3 Rossya- 
nami, w której jego kompania została roz- 
bita, Od tega czasu wszelki ślad za nim z4- 
ginął. 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa kaide- 
go, ktoby o życiu Jakóba Lubinskiego miał 
jskąkolwiek wiadomość, aby dał © tem zRać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adwoka- 
towi dr. Slączce w Sanoku w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, 
t.j. najpóźsiej do dnia 1 grudaia 1920. 
Jeżeli w tym czasie sąd nie ourzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego uzna go na pono- 
wny wniosek Zofii Lubińskiej 3a zmarłego, 
a jego małżeństwo z Z:fią 3 Lekkich sa roz- 
wiązane. 


Kurstorem nieobecnago i obrońcą wę 
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr. Woj- 
ciacha Slączkę w Banoku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 13 marca 1920, (8942) 


T. 148/19 (8). Michał? Wełchacz sya 
Olezsego i Anny, rolaik s Dułżycy, brał 
udział w wojmie światowej jako żołnierz 45 
pp. Brał udział w bitwie pod Niskiem w je- 
sieni 1914 r,, po której wszelki ślad za nim 
zaginął. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
żdego ktoby o życiu Michała Wełebacza miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kurstorowi nieobecnego adw, Gr, 
Slączce w Sansku w przeciągu 6 miesigey 
od dnia ogłoszenia tego wezwania, b. j. naj- 


poz iii oe 


później do d. 1 grudnia 1920, Jeżeli w tym 
czasie sąd Rie otrzyma żadnej wiadomości o0 
życiu jego usma go na ponowny wniosek 
Anny Wełchacz sa zmarłego, a jego małżeń- 
stwo z Anną (Wiktoryg) ur, Pliszka za ros- 
wiątane. 


Kuratorem nieobecnego i obrońcą węsła 
małieńskiego mianuje się adw. dr, Wojciecha 
Slączkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Saaok, 13 marca 1930. (3941) 

T. 181/19 (1). Na wniosek dyrekcyi 
Towarzystwa zaliezkowego w  Głlinianach, 
stowars, szarej. 3 ogranictoną poręką, które 
twiezdzi, ża było w posisdaniu: a) węksla z 
daty Gliniany dnia 3 czerwca 1913 płatna 
go dnia 1 bpea 1918 opiewającego na kwo- 
tę 441 koron, akceptowanego przes Jakóba 
Szewczykowstiego, Stanisławę Szewezykow- 
ską i Lipę Ebrego, oraz b) weksia x daty 
Gliniany dnis 8 czerwca 1918, płatnego d. 
1 lipca 1918 opiewającego na kwotę 187 K, 
akceptowanego przez Jakóba Szewezykow- 
skiego i Judę Grossa zamiestkałych w Gli- 
niarach, które to weksle wraz z innymi pa- 
pierami wattościowemi, zostały im z kasy 
Towarzystwa przez Riewyśledzionych dotąd 
sprawców skradzione, podejmuja się niniej- 
szem postępowanie amortyzacyjne. 


Wzywa się więc każdego posiadacza 
względnie dxierzyciela tych weksli, aby do 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 
licząc, weksle powyższe tut. sądowi przedło- 
żył lub o tem doniósł, ile że w przeciwny 
razie po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu ma dalszy wniosek uprawnionego wnio- 
skodawcy, weksle te będą uznane za umo- 
rzone i wszelkich skutków prawnych pozba- 
wione. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 81 grudnia 1919, (2452) 


T. 284/19 (5). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania ża zmarłego. Hryńko Bo- 
maBiszyn w Szadem wniósł o uznanie żoRy 
jego Anny : Fidyków Romaniszynowej za 
zmarłą, Z zeznań wnioskodawcy, świadka 
Iwana Zarębskiego i metryki chrztu Anny 
ur. Fidyk zam, Romaniszynowej urodzonej 
26 maja 1880 wynika, że taż w roku 1903 
lub 1904 wyjechała 3 Szadego do Ameryki, 
a od roku 1905 nie dała o sobie żadnego 
śiadu życia. 

Wobec tago w myśl $ 2% ustawy cyw. 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Propstowi w Samborze wiadomości o 
powyż wymienionym. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbą po 
dnia 1 października 1920 rozstrzygnie o 
usnaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Sambor, 13 lutego 1920, (4074 1—3) 


T, V. 27/20 (8). Zarządzenie postępo- 
wania selem uzaania z4 zmarłego. Wasyl 
Makohin urodzony 6 lutego 1883, rolnik x 
Denysowa, powołany w czasie ogólnej mobi- 
lzacyi do wojska austryackiego, opuścił od 
roku 1914 swoje miejsce zamieszkania 1 jako 
żołnierz brał udział w wojnie światowej. Od 
r. 1914 mie daje o sobie Żadnego smaku ły- 
cia, co stwierdza Świadectwo gminy Denysów 
: 6 lutego 1920. Żezaaniami świacka Micha- 
ła Hre>zanyka stwierdzonem został: , że Wa- 
sy! Makohin w grudniu 1915 w Dukli s34- 
chorował i że go oddano do szpitala, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki uznania go za zmarłego, przeto za- 
rządza się Na prośbę żony jego Katarzyny 
Makohin postępowanie, celem usnakia za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne weawa- 
mie, aby udzieloBo eĘdowi lub kurstorowi 


p. dr, Patatofowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
którego ustanawia się i obrońcą węzła mał- 
żeńskiego, wiadomości o powyżej wymienio- 
nym, 


Wasyla Makonina na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed podpi- 
sanym szdem, lub w inny sposób dzł znać 
o sobie, Sąd tut. ma pomowny wniosek po 
dniu 1 września 1920 rozstrzygnie o uananiu 
1a zmarłego i o uznapiu msłżeństwa za roz- 
wiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 6 marca 1920. (3770 3—83) 


T. 26/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania s3 zmarłego, Katarzyna Hru- 
szczak zam. Szumyło z Hordyai wniosła o 
uznanie jej męża Bazylego Szumyło za smar- 
łego. Z zesuań świadków Piotra Janusiewi- 
eza i Michała Sawczyna wynika, iż Bazyli 
Szumyło jako żołnierz 18 pp. w byłej armii 
sustro-węg. brał udzi»ł w dniu 7 kwietnia 
1915 w bitwie s Rossyansmi w Karpatach, 
w której zapewna peległ, a od tego czasu 
nie ma o nim żadnej wiadomości. 


Wobee tego w myśl ustawy z dnia 31 
marca 1918 Ds. p. p. Nr. 128, wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego, 


Wydaje się przeto ogólne weswanie, 
aby udzieiono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Lachawcowi w Samborze wiadomości o po- 
wyż wymienionym. 


Sąd tut. na penowną prośbę po dniu 1 
lipca 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 7 lutego 1920, (2001) 


T, V. 46/20 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jakób 
DaniliszyB urodzony w Sieniawie dnia 24 
lipea 1888, rolnik, powołany w czasie ogól- 
nej mobilizacyi do wojska austryackiego, 
opuścił od r. 1914 swoje miejsce zamieszka- 
nia i jako źżołniers brał udział na wojnie 
światowej. Od r. 1914 mie daje o sobie ła- 
dnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Sieniawie z daia 9 lu- 
tego 1920 roku. Zaprzysiężonymi zeznaniami 
świadka Mikołaja Mazura stwierdzonem %0- 
stało, iż dnia 9 lub 11 października 1914 
Jakób Daniliszyn został wysłany z patrolą 
w Radymnie na brzeg Sanu, by obserwowac 
ruchy wojska rossyjskiego, Nwiadek miał 
zmienić w służbie patrol, w której znajdo- 
wał się Danihszyn i gdy przyszedł na miej- 
sce, wówczas kapral Kandiak, dowódca pa- 
troli w której zaajdował się Daniliszyn, opo- 
wiadał świadkowi, że w nocy Jakób Danili- 
szyn został ugodzony kulą roszyjską, wsku» 
tek czego ciężko był raniony, a po południu 
wskutek otrzymanej rany zmarł, Towarzyszą 
broni zaraz ciało Jakóba Daniliszyna pocho- 
wali, a świadka zaprowadzono na miejsca w 
którem go pogrzebano. Podezas najbliższego 
raportu w kompasii słyszał świadek jak mel- 
dowano, iż Jakób Daniliszyn został zabity. 


Gdy satem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w mysi $ 34 ust 
cyw., zarządza się na wniosek żony jego 
Aany Daniliszyn p stępowanie, celem usna- 
nia 34 zmarłego, Wydaje się przeto ogólse 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi p. dr, Csillikowi, adwokatowi w Tar- 
nopolu, którego ustanawia się zarazem obroń- 
cą węzła małżeńskiego, wiadomości o powy” 
żej wymienionym. 


Jakóba Daniliszyna na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby stawił się przed podpi- 
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tuiejszy na ponowną prośbę 
po dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uzna, 
niu 34 zmarłego i o uznanie małżeństwa za 
rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 28 lutego 1920, (8771 5 —Z 


Tannie po zniżonych cenach 


Piekarska 17, (wejście ul. Skrzyńsziego) 


a złoto, srebro, bryla 


zegarmistrz, pasaż Hausmana 5, 


NOWO OTWORZONA PRACOWNIA 
Konfekcyi damskiej i kostyumów angielskich 


Poleca się Szanownem Paniom. — Wykonuje szybko ista- 


iotr SCHARER 


niy, złote zegarki 


Błacę najwyższą cenę. — S: ALTHOLZ 


Popierajcie Polską Pożyczką Państwową || 


3952 poleca 


a 
CENTRALNE BIURO KOMISOWO-SPEDYCEJNE 
ADOLFA KREBSA 
Lwów, ulica Iaołłątaja 1. S. 
uskutecznia wszelkiego rodzaju spedycye, oclenia, re- 
ekspedycya, dowozy przesyłek wagonowych i pojedyn- 
czych oraz ubezpiecza przesyłki na żądanie od wszei- 

kich szkód podczas transportu. 
Ekspedycja wozów zbiorowych pod konwojem, 
= AR 


NACZYNIA KUCHENNE 


Roman Kalezyński 
Lwów, ul. Sobieskiego |. 12. 
RUNEZNKZENUNUNESNZINZNKUJNUZEENZESENZKZNEZE 


LEKARZ-DENTYSTA; 


Dr. M. Wiktor 


przy placu Maryackim l. 7 
n zbiegn ul. Kopernika 
ordynuje w chorobach zębów; 
jamy ustnej, gardła i nosa, 
Wyjmowanie zebów bez bołu, 
Pracownia sztucznych zębów 
w kauczuku, złocie i platynie 
otwarta od 10-6 bez przec Wy. 


p’ nauki techniki dentysty- 

cznej zostanie przyjęty 
uczeń z ukończoną 4 kl. 8260- 
ły średniej. Źgłoszeuia do biu- 
ra Sokołowskiego pod uczen. 
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3084 


krajowe! zagraniczne 


Hurtownia firmy 


Michal Haekel 


Lwów, ul. Pańska L 6. 


Przyjmuje wszelkie reperacye. | Lwów, Hraacifzkazńkal, 7. 
Za złoto i srebro płacę naj- 


DONIESIENIA PRZ W ATN 


ierat ośmiokonny nowy du 
sprzedania, Biuro Sokoło- 
wskiego pod kierat. 4167 2—3 


dła toaletowe 


poleca (man Gips, tylko wago- 
nowo polaca „PILOT“ — 
Lwów, Baterego 4. 3239 i0 — 30 


| 
| GIEAŃ AT: i 


Lwów, nl. Kazimierzowska 4 | 
paraty fotogra 
M. H. Henner JiCZNE praak 
zegarmistrz przyjmuje èo uaprawy 


Boguail Czelawski 


wyższe ceny. 20—24 | WW z czy 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


| Dr. Wi. Helfer 
Józef Rappaport 


ul. Kopernika 3. 


Pape dachową! Wapno! 


i inne materyały budowlane dcstarczają natychmiast 


| Horszowski i Ska LYóVW, Łyczatowska 32, 


Maszy 


3209 można nabyć u firmy 


skład maszyn do szycia 


Lokomobiia angielska na kołach . 28/82 MK 
4 Lokomobiia angielska stała . . . . . 35/40 MK 
d Lokomobila Lanza stała . . . . . . 65/100 MK 
MOTORY benzynowe, ropne, Pługi motorowe oraz 
) wszelkie inne maszyny. — Natychmiastowa dostawa. 
Dom handlowy i techniczny ,„PILLOT**, Spółka z ogr. por. 
1 3814 Lwów, nl. Batorego l. 4 (dom własny). 3—10 


Najlepsa 996 
do krycia dachów 


Pape 


3403 poleca 
ntoni Halski Sowiceiego 3. 
A 
L. 1035. 4046 3—3 
Ogloszenie. 


Podaję do publicznej wiadomości, ża w dniu 

18 maja 1920 o godr nie 11-tej rano odbędzie się 

w kaneQlaryi Magist:atu w Siarym Samborze pu- 

bliczna licytacya zapomocą pisemnych ofert na 

sprzedaż 1500 m? drzewa użytkowego miękkiego 
| (jodła i świerk) na pniu w lesie miejskim „Tere- 
buch“ położonym w gminie Łuzek górny. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 proc. wa- 
dyum od kwoty oferowanej przyjmowane będą 
prsez komisarza rządowego do dnia licytacyi, gv- 
dziny 1l-tej przed południem poczem nastąpi 
otwarcie ofert 1 ogłoszenie wyniku licyvścyi. p 

Dotyczące warunki licytacyjne mogą oferenci 
przejrzeć w godzinach urzędowych w biurze sekre- 
tarza Magistratu w Starym Samborze, 

Każda wniesiona oferta winna zawierać klau- 
zulę, że warunki licyiacyjne są ofsrentowi dokła- 
dnie znane i Że tymże w anpeiności się pOddaj6 
Oferty niesa_patrxone w powyżezą klausolę luv 
stosowne wadyum nie będą wcale uwzgięanione, 

Komisarz rządowy: 
Chowaniec mp, 
ek. "gz 
w największym wyborze, DY WA- 
NAMI ScEnE Z tae, CERAT Y 


O 
E j y IR. NA osy, GCeRATKA (zit- 
1 tlune pokia SKLAD TAPET 


IŁiczales i Margulies 
| Lszów, SyKkstuska 1. 18. 


Pierwsze Lwowskie Towarzystwo Ianich Bn- 

dow we Lwowie w dniu 5 czerwca 1920, odbędzie sin 

przy ul. Kościuszki li o 6 po południu Walne Agromaę 

dzenie z następującym porządkiem dziennym: 1. Udczyta- 

| nie protokołu Ostatniego Zgromadzenia. 2. Dprawozdanie 

Dyrekcyi i zatwierdzenie bilansu. 5. Wybór nowej Dzrekoyi, 

4. Wybór Komisyi rewizyjnej. 5. Zamiana statutu, 6. Walo- 

ski. W razie nie zebrania się dostatecznej liOBC1 Uprawnio- 

nych odbędzie się o 630 w tym samym dniu 1 miejscu 
Walne Zgromadzenie bez względu na koiupiet, 
Przewodniczący i Dyrekcja. 


Ciągnienie 6 losów wygrywających z fundacyi ś. p. 
ŁAZARZA MICHAŁOWIOZA za luta 1915, 1916, 1917, 
1918, 1919 i 1920 odbędzie się po odprawieniu Mszy sw. 
w rzymsko kat. parafialnym kosviele w Czerniowcach o godz. 
81/4 w zakrystyi tego kościoła w dniu 2 czerwca 1920. 
Uprawnieni do ciągnienia losów a dotychczas nie 
wpisani w listę mają swe prawy meirykę chrztu udowodnić, 
W ważnych powodach dopuszcza się legalizowane pełno- 
| mocnietwa, które mogą bye przekazane t)iko uprawnionym 
do ciągnienia. Pełnomocnictwa te mają byc przesłane na 
rece Ks. Intułata SCHMIDTA w Czerniowcach nujdalej do 
30 maja 1920. ; y 
Czerniowce, 1 maja 1920. 
| Kuraioryum i undacyi. 
aen 
| L. 565/20 
Kunkurs, 


Zarad gminy kròt, volu, m zasta Mikołajowa 
n. Dr. ogłasza nin ejszem koskurs na posadę 
sekretarza miejsk'eg : 
Warunki: 


1. Przynależu: ść do Państwa Polskiego. 

2. Nieprsezroczony 40 rok żywi». 

3. Dowody udolnienia na sekre.:rta miej- 
skiego. X 

) 4. Nieskzztelny charai! er, 

5. Znajomość ¿tu językow kraj wych. 

6. Dowody praktyki w zawodsio sekretarza 
miejskiego. 

Płaca ro sna sekretarza wyrosi 12,000 kor. 
i 210 K dodatku órotyźn'an-go mi-się.»nie. Ter- 
min wncestenia podiá nzleż;cie udokumentowa- 
nych do Zarządu gminy Mikłajów upływa z dn em 
15 maja 1920, 


412 


i Szczepan Mołodecki o godz. 4 pr nałnan n_e. 
Kierownik Zarsą4d" gminy. dzienaym, b 
| zna 
1 A Drukarni Wł. Łosński 4 


ny do szycia 


najlepszych systemów zakonów 


Aleksander Malimon 


Lwów, Wałowa LL A. 
przyjmnje się maszyny do naprawy. 


8 


POLECA - - -= 
KLINIKA 
LALEK 


LWOW 
HALICKA 21. 


potbale 


Lwów 


Wykonuje 
Å = pod najkorzyst- A 
niejszymi warunkami 


PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE 


Transporty MIĘDZYMIASTOWE 


jakoteż wszelkie 
DOWOZY, SPEDYCYE, OCLENIA 
I UBEZPIECZENIA TRANSPORTOWE 
Zastępstwa we wszystkich miastach kraju i zagranicą 


CGROMNIEGCHIDGÓ Z. G. 


a z 


Walne Zgromadzenie 


galicyjskiej Kasy dia chorych lekarzy we 
Lwow e odbędzie się dnia 29 maja 1920 o go- 
dzinie 6 wieczorem we Lwowie w lokalu po- 
iikliniki powszechnej (ulica Lindego L, 5). 


PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Sprawozdanie za rok ubiegły, sekretarz 
Dr. Lilien 
2) Sprawozdanie kasowe, skarbnik Dr. Swiąt- 
kiewics, 
3) Sprawozdanie komisyi kontro!ującaj, 

4) Wniosek wydziału w sprawie zmiany sta. 
tutu dla podwyższenia wkładek i świadczeń kasy, 
5) Ewentualne inne wnioski członków, 

W razie braku kompletu mastępne zgroma 
txecie odbędzie się w ten sam dzień v godzini: 
6'/, wieczorem bez względu na ilość obecnych, 


We Lwowie, 8 maja 1920. 


Galicyjska Kasa dia chorych lekarzy 
we Lwowie. 


Sekretarz : Przewodniczący: 
Dr. Lilien Dr. Papće. 


O Eoen EDO PORN 
PRZEDSIĘBIORSTWO 


TECHNICZNO- 
HANDLOWE 


we Lwowie, ul Lwowska 48 
dostarcza 


GATKRY i MASZYNY 
do obróbki drzewa - - - 
AROE 1 o WA UDZNm, 

Zaproszenie. 
Wicepr"sža Rody nadzorczej 


Towarzystwa Eskontowago w Taraowie 


zapr 852 DIDI: jeZeiu wSsysikich F, i Uzteukóo ne 


XAVI. Zwyczajne walns Zgromadzenie 


która się vdbędzie dnia 30 nixja 1920 reku 
o godz. 3 po poludniu w losalu Towarzystwa 
przy ul. Goldhzmmera l. 4 z nas ępująvym 
Porządkiem dziennym: 
1. Odexytawia protck źu z ostatniego Walnegi 
Zgróm=d tenia. 
2. Sprawozdanie Drrekcyi i R:dy nadzorexze 
z czynności i rachunków za lata: 1914, 
1915, 1916, 1917, 1918 i 19:9, 
3, Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorcze 
absolutoryum z czynności i r=chuunków za 
lsta 1914, 1915, 1916, 1917. 1918 i 1919. 
4, Wniosek o odpisanie poaiesionych strat 
z fundusvu rezerwowego dla strat, 
5. Wno:ok na zmianę statutu $ 6 
6. Wybór 5 członków Dyrekeyi i 12 człon- 
ków Rady nadzorezej ma przeciąg lat 8, 
7. Wnioski członków. 
Tarnów, dnia 20 kwietnia 1920, 
Artur Margulies, 
UWAGA: Na wypadek, gdyby statutem przepisana 
ileść członków Się nie zjawiła, odbędsie się Walne 
Zgromadzenie tego samego dRis t.j. 30 m»j- 1920 


GRAĆ i 


| Q000000000000000000000000 


inominalnie ksida opiewająca. 


L. 828 Ds. u. p. dotąd pozostającego w mocy, 


PIRCZĘCIE 
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Instyłucya Handlowa 


poszukuje magazynów 


a000000000000000Ś 


1 
D 


w blizkości linli kolejo- 
wej, pojemności do 100 
wagonów. 
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Oferty z podaniem te- 
nuty dzierżawnej należy 
składać do administracyi 
„Gazety Lwowskiej” 
pod „„Magazyny*''. 
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Obwieszczenie. 


Uchwałą Walnego dra skeyonaryuszów z dnia 15 kwietnia 
1920 r. postanowione zostrło ped*yższenie kspitału akcvjaego Towarzystwa 
skcyjnego dla eksploatacyi soli potasowych w myśl $ 9 statutu z kwoty 
6,000.000 koron — na kwotę 9000000 koren, i wydasie w tym calu 5.000 
sztuk akcyi pierwszeństwa po 400 kor n — na ogólną kwotę nominałaą 
2 000 000 koron opiewających, oraz 2 500 sztuk skcyi zakładowych po 400 kor. 
na ogólną sumę nomina'ną 1,000 000 kor. opiewsjących z tem że posiadacze 
nowych akcyj partycypują w onteresach Spółki od dnia 1 lipca 1920 roku. 
Uchwzlono dalej powierzyć ustalenie warunków emisyj nowych akcyj Radzie 
zawiadowczej. 


Na podstawie tego upoważnienia zawurtego w uehwale Walnego Zgro- 
madxen'a skcyonaryustów Bada zawiadowceza uchwaliła na posiedzeniu z dnia 
16 kwetnia 1920 r. eo następuje: 


Poniewaz akcya zakłałowa mają być cddane w całości Wydziałowi Kra- 
jowemu i Towarzystwu „KALI“, jako ressta ich należności za anorty przy 
założeniu Towarzystwa arcyinego wniesione, przoto poxbyte być mogą tylko 
«tcye pierwszeństwa, t. j. 5.000 sztuk tych akeyi piewszeństwa po 400 kor, 


Otóż Rada zawiadoweza uchwaliła przyznać przedewszystkiem co do 
tych 5.000 sztuk akeyi pierwszeństwa prawo poboru doty hczasowym posia: 
daezom akcyj pierwszeństwa, ustanzwiając dla »ieh kurs akeyi z 50 pre. agio, 
t. j cenę župna każdej akeyi dla dotychczasowych posiadaczy akeyi pierw- 
sieństwa ustanowiono na kwotę 600 koron, 


Prawo poboru przyzasn6 zostało w ten sposób, ża na dwie akcya pierw- 
szeństwa stare, przyznano prawo pobera jednej akcyi pierwszeństwa nowej. 


Dotych:zssawi posiadacze akeyi pierwszeństwa wykonać wiuni prawo 
poboru w nieprzekracralnym terminie do dnia 1 czerwca 1920 r. Wykonvjący 
prawo poboru wimai zspłacé w powyższym terminie całą c*nę kupna pobra- 
wych akeyj w kasie Banku przemysłowego we Lwowie. O ile dotychczasowi 
posiadatzs atcyi pierwszeństwa mie wykonają prawa p boru, to co do poto- 
stałych akeyi mie objętych przez datychezasowych akcyonaryuszów zostaną 
waruaki emisy tychj akcyj dla nowych atcyonarynsty po upływie prawa po. 
boru osohno postanowione i ogłoszone. Wydanie akey: mastąpi po uzyskaniu 
zatwierdzania rządowego 30 myśli $ 2 rozp. Min. Sksrbu wydascgo w poro- 
<umieni" z Min, Spraw Wewaętrznych i Sprawiedliwości z 3 września 1918 


Towarzystwo akcyjne eksploatacji soli potasowych, 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1920. (3956 3—3) 


kauczukowe I metalowe wy- 


Kspolre ałomkowe. 
konuje po najtańszych cenach 


flicowe, damskię, mẹ- 
skie, dziecinne, hurtownie 


RYTOWNIK i częściowo. Najaowsze 
LWÓW modele nadeszły, Przyj: 
muje przefasowanie Słom= 


kowych i fileowych. J. 
Tworzyjański, gen. zast. 
par. Fabryki kapeluszy w 
Myślenicach. — Sxładnica 
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